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Niech, żyje wspólna walka polskich i niemieckich mas lułiowyeh
o pokój i przyjaźń między narodami!

Wyd, A . Cen® 1S groszy

Ufy slaura podnaiu/ą

Józef Stalin -

ega ży sie i dzieła
LUBLIN’ :

‘ T jejska, Biblioteka ?uM>-
' *- czna im. H . Łopacińskie-

go w Lublinie urządziła w
' sali Muzeum Lubelskiego

wystawę dzieł J. Stalina I

ks:ążek o jego życiu i dzia­
łalności. - Poszczególne części
wystawy --zapoznają zwie­
dzających x żydem, wielkie­
go wodza obozu pokcju i

postępu,.. przyjaciela ■'całsj
postępowej ludzkcści.

Gazeta
Krakowska

Organ IW Falskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Prezydent to Wilhelm Pieck
złożył 'wieniec na 'Grobie

.Nieznanego Żołnierza w Warszawie
WARSZAWA

Osia 19 ten. prezydent Niemieckiej Repubiąd Dęma-
kratyeziiej Wilhelm Pleck w otoczeniu przybyłych

: z nim d® Warszawy-, przedstawicieli NED złożył wieniec

na grobie Nieznanego żołnierza,
' Przed > grobem ■• Ńiesmąńęgo

! Żołnierza na Placu Zwycięstwa
i uszeregowana jest kompania
j .honorowa' W. P. z pocztem

'

'sztandarowym- i; orkiestrą, ■'/
- Przybycia dłówy. - państwa

I niemieckiego oczekują: wice-
I premier H. CHEŁCHOWSKŁ

podsekretarz stand w Minister­
stwie Spraw Żagranicżńyeh dr

; St. SKRZESZEWSKI, . Więe-
h minister <

f

ponieważ łączy nas wspólny cel i wspólna idi
mamaoMmiidoiromasmm

wygłoszone, podczas- -przyjęcia, wydanego na cześć Prezydenta ŃRD Wilhelma Piecka demokracji iu-

■ ' WARSZAWA rolami; Wyrazem tyidf . stośnń- znaczonie :
'

• międzynarodowe.
W godzinach wieczornych dnia 19 grudnia 1950-r. ■kó1^Jesi u‘5w?Ieni? arantęy - P-rzypa^ają.. one.w. - chwu,..gdy

Prezydent Rzeczypospolitej wydał przyjęcie w jest przyjazna współ- śąóiaowąnę- . . przezeń rządy
. ^ł_: n w ^r^a.naSzychi.pańStw:na' rźe« -państw<zą4to4n?A •pr^ężywarą

’ ‘
- j'"'j'"

' ' '. I 'i

w całym święcie.-Dopiero dojś- wojennej. ,

cle w Niemczech do władzy ei> ' Podłoże tej histeria jest jaśne
szczerzę demokTatycźnyCli, po- ; dla wszystkich: imperialiści a-

łożyło kres nienawiści, rozpa- merykańsSy próbują r'61a>^:ać

reprezentanta niemieckich mas lanej przez hitleryzm, i dzielą- gorączkę nowych; -zbrojeń i

“udówyćh. ąorąceęto rzecznika cej nas-e narody.. Wynikiem >ohnać narody na drogę nowej
. Wiam was. gorąco i serdecz- p-rzyjążńt sąsiedzkiej miedzy historycznego przełomu w ńa- wojny światowej, l&ząc.. ,ż-e

----- - ńątodęm polskim i niemieckim. ' ■’■ ....

-

... . a.. -

. .. .

WARSZAWA.

salach Rady Państwa na cześć prezydenta N. R. D.
WILHELMA PIECKA.

Witając dostojnego, gościa, Prezydent Rzeczypo­
spolitej powiedział co następuje:

CZCIGODNY I DROGI. mokrątycznej, rzeczywistego

•6

utrwalenia pokoju w Europie i śzęzgóónię , ostry at.aik histerii

PAAJIE PREZh DENCIEl. yicui.r-^ni.n ■ m-x<z.cb, xx.i .icivtb

SZANOWNI I hllll GOŚCIE! ludśwyćh, gbrąe^Có rzecznika . cej na.śce narody.

ma w naszym kraju. -

•Wtóre odwiedziny.w naszej .?®lśhl<B masy pracujące witają
stolicy są dla nas przede wszy- Was jako wielkiego i zasiużo-
stkim symbolem wielkiego prze- bojownika proletariatu 1

łomu historycznego' w ■Stosun­
kach miedzy narodem polskim .

1 narodem niemieckim.
Pnźez wi-ełe stuleci ciążyły ńa

stosunkach między naezymi na­
rodami akty -agresiii i przemocy
na rzucane przez garstkę fe-uda-
łów, iuńkrow czv magnatów
kapśtalistycznyćh ze szkoda dla
interesów naszych, narodów. Ow.

ijjrańg nach Ośte-ń" siejący
aniezczenie na naszych ziemiach
był źródłem wielowiekowej
waśni międ. y naszymi harodtó

.mi. Dwukrotnie za życia nasze-'

go pokolenia Polska była pobo­
jowiskiem.

Dopiero zwycięstwo Wielkiej f

Październikowej. Rewolucji So- j
efaUśtycznej, któsa zapocząt­
kowała. nową erę w dziejach
ludzkości, stworzyło warunki
dla znsadffiiczego rwrota rów­
nież w stosunkach między aa-

todem niemieckim i polskim.
Dopiero rozgromienie krwio­

żerczego hitleryzmu przez bo­
haterską Armię Radziecką —-

Armię Wyzwolicięlke-—- otwo­
rzyło również przed narodem
niemieckim drogę do wykarcro
wćnia źródeł agresji, do prze­
budowy na zasadach demokra-

‘

lycznych, do pokojowego roz­
woju i trwałego dobrobytu.

’

,33 letaśe doświadczenie Zwią
s&u Śooialistycznych Republik
Radzieckich —- lako skutek

Wielkiej. Rewolucji Proletariac­
kiej — dało' ■dowód . eałęsńu
światu, że wrogie sobie ptzed-
tem narody modą żyć w pnzy-
fąini i braterskiej współpracy
Wzajemnej jeśli ó-dsusia od wła­
dzy klasy pasożytnicze.- Dó-

nie: lomneąo rewolucjonistę.
Witamy w Waszej czcigodnej

postaci tego, który przez całe
swe życie walczył niezłomnie,
aby przyszłe losy i dziere na­
rodu niemieckiego rozwijały sie
w kierunku sprawiedliwości
społecznej, p« drodze pokoju
i postępu. Powstanie pod pań­
skim kierownictwem Niemiec­
kiej Republiki Dętaokratyc: nej
stało sie niezawodna podstawa
tycfe dążeń pokojowych i twór­
czych. które umożliwiły .decy­
dujący i zasa-lniczy zwrot w

stosunkach między naszymi na-

iii-'i'■iiii i -

szydh Stoęuin&aćh wzaietómych zdołają- tą drogą.his b

ies-t nie- tylko : wzv’aźne roz-

; -,s, - tytko. za-

beziplecźyć dia'sie& e olbrzymie
wiązanie wsae&ich dzielących zyski, ale i osiągnąć panowa­
li owocne wspóMt iałanie '

w kie­
runku zapewnienia obu naro­
dom najpeifcajęzeigo rozkwitu

gośoódabczegó i .kuMuralhego.
Dziś jesteśmy pewni, że naro­
dy nasze jść będą odtąd zdecy-
dowanie i niezłomnie drogą
współpracy i przyjaźni — po­
nieważ łączy nas wspólny cel
i wspólna idea: walką 0 pokój,
e postęp, « dóbr® was ’l»do-

wyclL
PANIE PREZYDENCIE! -

DOSTOJNI GOŚCIE!
Wasze odwiedziny w naszym

kraju mają również doniosłe

n-aśze - kraje jpraećjwieńśtw, -ale - nie ■nad - .śwlat-ęm.’ R-gabite- . '-w/ o-

.
_

. statniiei wojnie i zbankrutowa­
ne idee faszyzmu j’ tóSeryzimu
podejmują znowu agtesoęży a-

mejrykańscy. Łudząc się tym, że

ich położenie gecgirafóczine chra
ni ich od wszelkiego ryzyka tej
awantuirnicżej poKłyka, pod-
sżczuwa-ią oni kraje Etir-cpy za-

ohódrfej. d© napaści -na ZSRR,
Pólskę ii inne kraje demc&racjń
ludowej,- W tych zbrodniczych
planach podżegaczy wojennych
głównym atutem ma być armia

niem-ięckilch Jandsfcn&chtów w

służbie am-erykańskieigo tape-
r ąhnmu.

szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego' W. P. ’gen.,S-i.' NASŻ-
KOWSKI, dyrektor protokółu,
dyplomatycznego MSŻ. H . El*
RECKI '

oraz przewodnicząca
Śtołeómei Rady: ŃafódóWe; 'X

ALBRECHT; ... . ■
' Ó.bęęńł. Są. rówgieźjeżęfimi^ji

dyplomatycznej ŃRD w War­
szawie ', ambasador F.. WOITF

oręż śzśf pb&Łiej miśji-dypto-
Obwny Naśrodbwej, mafycźńej' w -Berlinie ainb.,X

IZYDORCZYK. , .

' /
■■ | . . O' godz. 1Ó prezydent. NRD

® £ W hehn Pet p'ztovwa ha
i- PIac Zwycięstwa;

"

witany
dźwiękami 'hvmnu aatodowego
NRD. ... .

'

jPd-.pó&itan-lachrz-,obecnymi
- i— pręzydent NRD -

.jśńiyjmSje
report , dowódcy.- kompanii ho-

;ng>tipwęń'; Pol ezyHi. wiąz ?żygeń.
Naszkewskinr. dokonum P. - prze­
glądu 'kbmpańii. ■pozdtawlfejąe
po polsku zg&ierzv, •- /

: ,Rg-zlena--' . się - warkot; ;-'We®bH.
'

Prezydent NRD Wilhęusn Pieck
■ńa czeleuczestników ufbcźy-
.slośei- ■abl ża ęlę , .do. ,grobu
.Nięzńanego, Żołn-ięrźa,. "składa®

’

jąc'-na/ń.łyćte : wieniec .2 'sze.ifa-
. mi--o•barwach

Republiki....Demokrąryczńej..' '. .

’ ■,Chwiia cifeźy.’ po; -cżym róz*

'fegąją .się dźwięki ■■'hymnu jpdl-
jSklęgo ■Głgwa. państwa'/ hie*

. rpięćkyS-TÓ/- eaołoyiil ńreęi&s%at|'I-
’ cele y-NRiT’ i lwszysty' ^źetfcańi,
w.skupieii. -u .oddaia. hołd pro*

. rihęnr -

. polskiego - Wcznancbb
%łń’ierza? '

;'. Prezydent' 'PiecL. Iz-' mwabą.
ogląda hasfepńie' -. wmurewane

; tablicę ■,ź. :.w.yry typ i; nągjwairni
historycznYch/poI ."biłśw.-Woj­
ska' ''Polskiego;- ■ ’ ' '■

I Po złożenia , w-ąńca rs^ezy-
dent Piśćk wpisał się -dojKsięgi

.pamiątkowej? D-alśźe. podpisy
;śk.iadąj'ą- .'. '

jowarźysżącę. ,
- ■mu

. oisgby. • ’f.-. 1 -,;

,.. Na zakoń.G^en e uróężystośc?
prezydent; Wilhelm Pieoka pray.
jął, defiladę kompanii hoiioro-

wej W. P. ,

,W. oparciu o swe marionetki
z Bonn imperializm ;amerykań­
ski już. przystępuję dc -realiza­
cji i. planów retn®taryzacja' Nie­
miec zachodnich, .usiłuje rozpa­
lić . nastroję, odwetowe, przy-

. wrócić do władzy zbrodniarzy
hitlerowskich -i 'przy ich; pomp-
-cy pchnąć podzielony Sźtuęzinie

- .naród-niem;e>aki do.walki brato­
bójczej, a potem do nowego pb-

-chodu .pojemnego: pęzęęiiwkg

Wielki obóz pokofu
triumfować będzie w każdej walce

świadczenie narodów.ZSRR po­
kazało ćałei ludzkości, że trwa­
ła przyjaźń i WóWąea. *»•

jemnu jest nie tylko możliwa
w stosunkach międzynarodo­
wych, ale że wzbogaca ona _4
podnosi na niezrównanie wyż­
szy poziom gospodarkę, kultu-
re..i całe życie spotófflće Lo*o*

biśtę serek mili-ónów tadri.

DROGI TOWARZYSZU
PREZYDENCIE’

'Jbfew pracujące Polski Łwde-

ąpwj witają w Waszej osobie

grfe tylko najwyższego kierow-
S&4J MsaieeifcieS- DaptidlkS De-

Przemówienie Prezydenta NRD Wilhelma Piecka
' '<£7 odpowiedzi na przemówienie Prezydenta RP Bole.

’* sława Bieruta prezydent Niemieckiej Republiki De.

mokratyczuej Wilhelm Pieck powiedział:
WIELCE CZCIGODNY, DRO­

GI PANIE PREZYDENCIE!

PANOWIE I PANIE!

DRODZY POLSCY PRZYJA­
CIELE!

Z głębi serca pragnę podzię­
kować Panu, Panie Prezyden­
cie, za zaproszeń e, za przyjaz­
ne powitahię oraz za przemó­
wienie o ta-k doniosłej treści

politycznej. Wam wszystkim,
którzy reprezentujecie tutaj na­
ród polski, polśk ch robotni­
ków, chłopów i pracującą inte-
ligencję, pragnę podziękować
za Okazaną nam' tak wspaniałą
gościnność oraz za liczne do­
wody zaufania. Wszystko .to,
tak jak i wieczór dzśiejszy do­
wodzi. że w stosunkach’między
naszym? dwoma narodami na-4-

stąpiło coś żupełnie nowego. —-

Są to nowe. stosunki dobrosą­
siedzkie, ónarte na szczerej
pnyjaźnL Wraz z wami widzi­
my w. tm rękojmię pokojowej
i szczęśliwej przyszłości- obu
naszyci narodów.

Właśnie dziś bardziej ńiż kie-

dykolwiek konieczne ‘

jeśi
'

w-

mocn:enie pokoju między na­
szymi dwoma narodami oraz

zacieśnienie nierozerwalnej
przyjaźni.

DRODZY PRZYJACIELE POL­
SCY!

Zaledwie, kilka tygodni temu

zebrało się w Warszawie około
2.000 przedstawicieli 81 krajów
na II Światowym Kongrese
Obrońców Pokoju, Byłem dziś
w gmachu, w którym odbył się
ten Kongres. Imię stolicy pol­
skiej • było wtedy na ustach

wszystkich ludzi, którzy pragną
utrzymania pokoju i którzy
walczą dlatego przeciw nowym
Imperialistycznym zbrodniom

wojennym. Światowy Kongres
pokoju ■w Warszawie nakreślił

miłującym pokój ludziom wszy­
stkich krajów nowe wytyczne
w lei walce, natchnął ich nową

nadzieją i siłą.
Tymczasem amerykańska .po­

lityka agresji doprowadziła do

dalszego zaostrzenia groźby
■wojny. Ż pychą,- jakiej ń'e po­
wstydziłby s- . ę Adolf Hitler,
Mac Arthur,,. amerykański gtó-

wnodowodzęcy w Korei,' zapo-
. wiedział całkowite zniszczenie

walecznej Koreańskiej Armii

Ludowej. Rozpoczął oń generai.-
1 na ofensywę przy pomocy oi-
: brzymiei ilości broni i maSeróa-

łów wojennych. Ofensywa; ta
załamała się . sromotnie. B -oha-

, tersk-a Koreańska Armia- Ludo­
wa-wraz z oddziałami ocfiótrf-
kó-w chińskich,. którzy przyszli
z ofiarną pomocą narodowi ko-
reańsfaemu zadała zarozumia­
łemu generałowi amerykańskie­
mu druzgocącą kllęskę. Północ­
na Korea została prawe całko­
wicie. oczyszczona od imperia­
listycznych najeźdźców. Ame­
rykańscy’ podżegacze wojenni
usiłują w obliczu klęski prze*
nieść, punkt ciężkości swojej
wojennej polityki agresywnej
do Europy. W planach- tych
Ńt.emcy zachodnie ■odgrywają
szćzegól®ą rolę .

W swoich strefach okupacyj­
nych zachodnie mocarstwa irri-

peńiałistyćżńe n’’e tytko wzięły
w obronę starych niemieckich

podżegaczy wojennych, magna­
tów banków j ciężkiego przemy
słu, lećż rówtiteź obsadziły ńi-

mj ponownie kluóżowe stano-

: ■/Po.feoMCze-eźs vm sir. 8)
'

■ .Rachuby imperialistów '■■mają.'
jednak w swym izahhżeniu je-

■den podstawowy, błąd: nfe u

względniają doświadczenia mas

. i, nie liczą. się' ź ■ich wol^. Masy •

pracujące -źarówno w Niem­
czech jak i w .całym świecie

przeżyły doświadczenie wolny
i, tragiczną dla całej Ludzkości

jej' skutki.’ Nie''.ćhćą';óne';wójny.
i; niezgodzą-.się, aby; byt ,zn’ów
„mięsem armatnim" w rekach

zbrodiuaizy wojennych. Naro­
dy pragną pokoju. Rozumieją
sie na oszustwach podżegaczy
wojennych 1 potrafią przećhri
stawić 'się ich zakusom.s'

Dowiódł tego wielk; świato­
wy ruch pokoju, którego wy­
mownym i pięknym przeja­
wem był niedawny Kongres
Warszawski. Dowiódł tego b-s
haterski opór narodu koreań­
skiego, który potrafił złamać w

nierównej walce potęgę techni­
ki wojennej agresorów, przy­
prawiając o haniebną porażkę
tzvz. „amię świata",. airuęho-
miona przez imperialistów amę-

rykańsk'ch. Nie ma wątpliwości
eo dó tego, że taką samą ha­
niebną klęskę poniosą imperia­
liści wszędz:e, gdzie poważa się
podnieść swą szaleńczą żagiew
wojenną.

Narody świata I pragńą‘ pokoj u

1 witają z radością kaidv wysi­
łek żniietza.;ący do' utrw-a’ęn;a
ookoj-u . W tych warunkach
Wasze odwiedziny, drodzy
przyjaciele, w stolicy Polski

Ludowej powitane zostaną
przez wszystkich a zwłaszcza

przez narody obu naszych kra­
jów jako wyraz wspólnych, dą­
żeń i wspólnej woli utrwalenia

pokoiu. Wasza Wizyta jeszcze
mccnief zacieśni .pokoiową
współpracę j przyjaźń naszych
krajów, rozszerzy i wzmocni
nasze wzajemne sąsiedzkie sto­
sunki gospodarcze j kulturalne. ’

Wasza wizyta stała sie donio­
słą demonstracją naszej soli­
darności. zwartości całego obo­
zu pokoju, jest wymownym o-

strzeżeniem .pod adresem awan-

tum*czvcfi polityków amery
kańskich — podpalaczy świata

’i ich satelitów.

Pragnę zapewnić Was, drodzy
nas; goście, że Rząd -Rźeczypo-
spofeej uczyni wszystko, aby
hsfóiry-czńy przełom w stosun­
kach między narodem pó-lsk-im
i- narodem nięn.idękim, .... który
zanoezątkowało nowstanie N.e-
mieckiet Republiki Demokraty­
czne: pod Waszym przewóAiie-
tWem pogłębiał si-e i zbliżał co­
raz bardąiei ku sóbię skutki ha-

sźej wspólnej prrćy
NIECH ŻYJE NIEMIECKA

REPUBLIKA DEMOKRATYCZ
NA I JĆJ CZCIGODNY PREZY­
DENT — NASZ PRZYJ XCIEL
I TOWARZYSZ IWTLHFLM

PJE-CKU

A

: ■Plenum

Centralnej
ziazw zsBMtóowgii ■

. .. . . WARSZAWA ■
JAnla IR.bm, rozpoczęły się w

^stolicy obrady Plenum Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych dla wy.tyczeuia nowych
zadań ruchu zawodowego w

zakresie usprawnienia współza­
wodnictwa pracy ś zwiększenia
opieki socjalnei nad praćówrt-
kami '. oraz zreorganizowanią
struktury organizacji zwlązko®
wych.

W obradach Ijlorą
' udźiałś

przewodnfcząćv CRZZ —■WI­
KTOR KŁOSIEW1CZ, wiceprz®”
wodń’czącv CRŻZ — ALE*

KSANDER BURSKIiTADEUSZ

ĆWIK, sekretarze ćR-ZZ ZY­
GMUNT KRATKO ■i STANI®
SŁAW KOWALCZYK;; - ■

Na' sali- znajdują Się' liczńi

przodownicy pracy: górnicy
HAJDUK, KADŁUBEK, KAW®
CZYK. wlókniarki .MAGUZA*

CIESIELSKA, i inni. Na, plenum
przybył również sekretarz
Światowej Federacji Zw.' Zaw.

Gebert.

Ambasador RPJasipsM
u studentów pelskicĄ

'

w Leningradzie
A. mbasadór RP w Moskwie
-.dr Kaźimlerz ..Jasiński od-

Wiedżił w tych dniach, grapę

polskich studentów i asp ran­
tów, kształcących się w Lenin*

gradzie. ■Ambasador Jasiński

złożył ponadto .wizytę rektoro*
wi Leńihgradzkiego Uh wersy®
iętti im. Źdanówą —

.Ą, Ilius^i

nowi, który wyraził się z uzna®

ńie#ą o postępach 1 studentów $
aspirantów polskich w nauce.
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wielkim triumfem demokracji radzieckiej
MOSKWA

o Maskwy i do stolic tych republik radzieckich,
T* w których odbyły s ę w niedzielę bm. wybory
da Rad Terenowych delegatów ludu pracującego,
napływają komunikaty o wynikach glosowania w

poszczególnych okręgach wyborczych.
Wyn-Ai \.jmov.nym ś\..aaectwem radzie­

ckiej demokracji socjalistycznej. Wybory- upłynęły pod
znakiem ogromnej frekwencji wyborców,
W stolicy Białorusi — Miń­

sku już. do godz. 6 w głosowa­
niu wzięło udział £9.8 proc, o-

gólu wyborców. Przed codz. 18
w stolicy Białorusi 100 proc,
wyborców oddało już swe glo­
sy.

W wyjątkowo; uroczystej a*
taosferze odbywało się głoso­
wanie w tych okręgach wybor­
czych, z których cło Rad Tere­
nowych kandydował Józef
Stalin.

W stolicy Kazachsk ej SRR
— Ałmą-Ąta wszyscy wyborcy

Wpiki wyWów
do Moskiewskiej

Rady Miejskiej
delegatów

ludu pracującego
MOSKWA

Miejska Komisją Wyborcza
W Moskwie ogłosiła wyniki
wyborów do Moskiewskiej Ra­
dy Miejskiej delegatów ludu

pracującego, które .odbyły się
17 grudnia 1950 r.

Komunikat stwierdza, żę do

godz. 5 rano dnia 18 grudnia
1950 r, Moskiewska Miejska
Komisja Wyborcza otrzymała
Z rejonowych Komisji Wybor­
czych komunikaty o wynikach
wyborów dó Moskiewskiej Ra­
dy Miejskiej sporządzone na

podstawie meldunków otrzyma­
nych. ze wszystkich 1.667 dziel

wicowych Komisji Wybor­
czych.

"

.....

j JaH wynika ż- ótPzyihariyeh
■Jahy.c.h, w wyborach dełegató w

do Moskiewskiej Rady Miej­
skiej wzięło udział 09,99 pro­
cent ogólnej liczby zarejestro­
wanych wyborców. Na kandy­
datów bloku komunistów i bez­
partyjnych głosowało we

wszystkich okręgach wybor­
czych 99.79 procent łącznej
liczby wyborców biorących
udział w głosowaniu. Przeciw­
ko kandydatom na delegatów
głosowało 0.21 procent łącznej
liczby wyborców biorących
udział w głosowaniu.

Na podstawie artykułu 108

ordynacji wyborczej uznano za

nieważne — 15 kartek wybor­
czych.

Moskiewska Miejska Komi­
sja Wyborcza ha podstawie
art. 53 ordynacji wyborczej
RFSRR po przejrzeniu otrzy­
manych materiałów zarejestro­
wała. wybranych delegatów do

Moskiewskiej Rady Miejskiej
Wa wszystkich dzielnicach wy­
borczych stolicy radzieckiej.

Wrżyscy wybrani delegaci śa

kandydatami bloku komunistów
i; bezpartyjnych.

122 okręgu wyborczego-, z któ­
rego kandydował S.ai.n, złożył
swe głosy już do godz. 8 rano.

W stolicy Gruzji, glosowanie
w okręgu, z którego kandydo-I
wał do Rady Miejskiej Tb.lisi |
Józef Stalin, zakończone zosta­
ło przed godz, 9 rano. .

W Wilnie wszyscy wyborcy.
głosujący na Józefa Stalina
złożyli swe głosy przed godz. 1

8 rano. Podobny przebieg miały
wybory w Leningradzie, Stalin­
gradzie, Sebastopolu, Odesie o-

raz wielu fianych miastach, z

• których do Rad Terenowych
kandydował Józef Stalin,

Wiadomość o tym, że Józef
Stalin wybrany został jedno­
głośnie delegatem do Moskiew­
skiej Rady M.ejskiej i Mo­
skiewskiej Rady Obwodowej,
wywołała powszechny entu­
zjazm w stolicy ZSRR, Ze

szczególną radością powitali tę
wiadomość robotnicy dzielnicy
stalinowskiej. W zakładach

przemysłowych, klubach i u-

czelniach odbyły się wiece,
które przekształciły się w ży­
wiołowe manifestacje na cześć

Wielkiego Stalina.

Napływające do Moskwy
wadomości donoszą, iż w okrę­
gach, z których kandydowali!
do Rad Terenowych najbliżsi
towarzysze walki i peracy Józe­
fa Stalina, członkowie Biura

Politycznego KC WKP(b) oraz

czołowi działacze państwa ra­
dź eckiego, glosowanie upłynę­
ło pod znakiem ogromnej fre­
kwencji wyborców. W atmo­
sferze całkowitej jednomyślno­
ści głosowała, również ludność
na kandydatów do Rad Tereno­
wych. — stąchangwców, .nowa-

■torów "przemysłu,- ■przodowni­
ków ‘rbirilćtWar' ptsatzy/ cfżlałd*’
czy kultury, nauki i sztuki.

Prasa radziecka poświęca na­
dal wiele uwagi niedz ełnym
wyborom. Dzienniki publikują
korespondencje z poszczegól­
nych miast . j, osiedli,: podając
m. in. liczne napisy figurują­
ce na kartkach wyborczych. —

Oto kilka z nich opublikowa­
nych na łamach ’ dziennika

„TRUD44:

Zezwierzęcenie oddziałów amerykańskich
w Korei

me ma precedensu w historii ludzkości
Przedstawiciele Koreańskiego Czerwonego Kizyict

o okrucieństwach zolnerzy ametykańskich
• PEKIN

Jak donosi Agencja Sinhua, w Pekinie odbył się z inicja­
tywy Chińskiego Czerwonego Krzyża wiec, na ktiryai

dwaj przedstawiciele Koreańskiego Czerwonego Krzyża
zapoznali zebranych z niesłychanymi zbrodniami popełnia,
nymi w Korei przez wojska amerykańskie.

Oddziały Koreańskiej Armii Ludowej
wraz z ochotnikami chińskimi

konlymiu ą natarcie na wszystkich frontach

wyzwalając nowe obszary
PEKIN

W-komunikacie z dnia 18'grtriri‘a br. dowództwo naczel­
ne Armii Ludowej Koreańskiej Kepubliki Ludowo-

Demokratycznej doniosło:

Oddziały Armii LudoWei wraz

z ochotnikami chińskimi konty­
nuują natarcie na wszystkich
frontach, wyzwalając coraz to

nowe obszary.
W; .ręiońie Jończhon odUdia-

ły Armit- Ludowej nacierające
w kiięruniku. Dżenkoku dnia. 15.
grudnia wyzwoliły całkowicie
tó masto leżące na 38 równo­
leżniku, przy czym likwido­
wały wpirka nieprzyjacielskie
na

’

tym odcinku frontu.
W toku walk o wyzwolenie

tego miąśta,':n'-ęrarzy!a>ci'el; e.jrą-;
ei? przeszło 900 zabitych ,i ran-

nv'ch‘ źołtiierży j- oficerów.
Wriętó ponad 140 jeńców, zdo­
byto następujący sprzęt: 4 d-ia

la 120 nim, 3 działa 105 mm,
■10 lekkich i Ciężkich karabinów

maszynowych, 8 automatów,
.200 karabinów, 5 instalacji ra­
diowych; 25 samochodów, 100
km kabila telefonicznego, prze-
'6z’-o 300- skrzyń pocisków róż­
nych kalibrów. i wiele innych
łupów. Zniszczono 2 czołgi i 2

samochody.
Na zachodnim odcinku frontu

wojska' ludprye. szeregiem ude-
r. śń wyzwoliły ważne punkty
slraepiczńe: Sariwosr. Sohvn
Sinmak, Namczhon-l Kymczhon.

Na zachodnim wybrzeżu na

północ od 38 równoleżnika wv-

zwolcnn -ostały wszystkie mia­
sta i wsie.

ŚWIERDŁOWSK. Okręg Wy­
borczy, nr 74: „Gdybym miała
sto ciosów — oddałabym wszy­
stkie na Towarzysza Stalina".

PIETROZAWODZK. Okręg
Wyborczy nr 92: „Nie tylko
swój głos, lecz i życie gotów
jestem oddać za naszeqo kan­
dydata".

TBILISI: Okręg wyborczy nr

29: „Tam, gdzie Stalin — tam

zwycięstwo. Głosując na uko­
chanego Stalina, ołpsuję za po­
kojem na całym świecie".

czy nr 19: „Głosuję na tego,
kto ocalił naszą wielką ojczy­
znę przed tyranią hitlerowską".-

CHARKÓW; Okręg wyborczy
nr 5: „Dzięki Ci Stal nie za

szczęśliwe życie",
STALINGRAD. Okręg wybor­

czy nr 3: „Wasz nakaz w spra­
wię zbudowania stalingradzkiej
elektrowni wodnej — wykona­
my w termin e‘‘.

NOWOSYBIRSK. Okręg wy­
borczy nr 20: „Drogi Józefie.
Wissarionowiczu! Gotów jestem
w każdej chwili bronić pokojo­
wej. twórczej pracy narodu ra­
dzieckiego budującego komu-

LENINGRAD. Okręg wybór- n’zm44,

Masy pracujące Polski
podejmują zobowiązania

dla uczczenia 71 rocznicy urodzin

JÓZEFA STALINA
t®ałogi wielu zakładów pracy, w całym kraju meldują,
^że dla uczczenia 71 rocznicy urodzin wodza między­

narodowego proletariatu pode'mują zobowiązania pro­
dukcyjne, aby umpenić siły obozu walczącego o lepsze

jutro ludzkości — obozu, któremu przewodzi Józef Stalin.

W STOLICY PRZODUJĄ
ROBOTNICY BUDOWLANI

Licfne zobowiązania zwięk­
szenia wydajności -pracy podej­
mują robotnicy budowlani w

stolicy. M. in. 30 robotników
oddziału VI PPB zatrudnionych
przy budowie gmachu Akademii

Wychowania Fizycznego posta­
nowiło zwiększyć o 10 proc,
dotychczasową wy -aino-ść pra­
cy. Robotnicy fabryki „Sęhięht"
postanowili wamóc produkcję
tak, aby już w drei-u 21 grudnia
wykonać pi”ap rocany. W za­
kładach PMS 130 członków za­
łogi -postanowiło w dniach 20
i 21bm. zaciągnąć „Wacty Po­
koju" i przekraczać od 2 do 15

proc, swe dotychczasowe nor­
my.

< DODATKOWĄ PRODUKCJĘ
WARTOŚCI PONAD FÓŁ ..

MILIONA ŻŁÓTYCH DADŻĄ “W- /AjL P-racnWntKów-. .PrW
Włókniarże -Żyrardowa - s- w;. zakładach

metąfowych w-Kraśniku ZMF-

oiwty. postanowili tak wzmóc
produkcję, aby wygosondaro^.
wać do dńia 21 bm. 15.000 zł;

TRAKTORZYŚCI ROM
PRZYŚPIESZAJĄ REMONTY

Młodzieżowe brygady traktorzy
stów Państwowego Ośrodka Ma

szynowego- W Starogardzie zre­
alizowały już liczne zióbowia-a
ńia, podj-ęte dfla uczczenia 71
rocznicy iinodain Józefa Stali­
na — wie-likiego przyjaciela
młodzieży nolekioń Brygady te

przed terminem ukończyły orki
zimowe w 24 spółdzielniach
produkcyjnych, a ‘ęiinocześnie
zaoszczędziły tak znaczne iloś­
ci mliwi, że każdy t-aifcr
mógł wykonać dodatkowo '4,5
ha orki. Oibrcn-ie montenzy i

pracownicy, ■warsztatów tęgo
zespołu zobowiązali' się prry-
soieBzyć mace remontowe i za-

osaczędzić 5 proc.' materiałów

nraeznączonyCh na przeprowa-
dr enie remontów.

tkaniny, najwyższego gatunku.
»,My, pracownicy zakładów ży­
rardowskich, przesyłamy Ci, Dro
gi Towarzyszu Stalinie, gorące
życzenia dalszej owocnej pracy

-dla dobra mas pracujących ca­
łego świata, Wierzymy, że rbóz

pokoju pod Twym przewodem
zwycięży4' — głosi uchwała

włókniarzy Żyrardowa. .. ......

LICZNE ZOBOWIĄZANIA
PODEJMUJE MŁODZIEŻ

Z wielu zakładów mpiywają
mef.duniki o zobowiązaniach,
podejmowanych przez młodzież
clla uczczenia ipocznicy urod: in

nieugiętego szermierza pokoju.
M. in, ZMP-owska brygada

zatrudniona w zakładach im.
Janka; Krasickiego w Policach,
pow. Szczecin, postanowiła wy­
produkować 150 specjalnych,
watowanych .kompletów robo­

Załoga zakładów, żyrardow­
skich, aby uczcić 71 rocznicę
urodzin chorążego światowego
obozu podoju, podjęła szereg
zobowiązań wartości 544 tys.
złotych. M.. in. załoga tkato1

wyprodukuje dodatkowo 32 tys.
metalów tkanin. Tkacze Pisńkoś,
Goldbert, Kotulski, Guzik, Sko-
lik, Gpiurek i Kotasiak posta­
nowili produkować wyłącznie

Wiceprzewodniczący Koreań­
skiego Czerwonego Krzyża —

Kiim Se-ihvan oświadczył iż-
okrucieństwa popełniane przez
amerykańskich interwentów w

Korej są większe od zbrodn’,
jakich dopuścili się w Chinach

okupanci japońscy. Mówca
stwierdził, że zezwierzęceń’e
morderców amerykańskich nie
ma precedensu w historią ludzi
kości..

Inj,periaMści amerykańscy z

z mną krwią bombardują dziel­
nice nńeszkaiine, teatry, sanato­
ria, szkoły i szpitale, na których
znajdują się znak; Czerwonego
Krzyża, Jedną trzec:ą rannych i

zabitych przez Amerykanów
stanowią dz’eci, blisko połowę
—• i cbiety.' Samoloty amery­
kańskie rzucają bomby na ko­
biety pio-rące bieliznę na rzece

i na pracujących w polu rolni­
ków. Ameryk ane zgwałćii i

zakluil i następnie, bagnetami
tycćące dziewcząt. koreańskich.
Interwenci amerykańscy obr5
clii w gruzy nfasta koreańskie,'
przynieśli narodowi koreańskie­
mu śmierć i głód i uczynili z

dzieci koreańskich sieroty. ;

Nowe meldunki
o wykonaniu

planu rocznego
CENTRALA HANDLOWA

ŻELAZA I STALI WYKONAŁA
PLAN ROCZNY

Jak donosi korespondent Jow.
Wacław FERBERG Centrala Że­
laza i Stali w Krakowie łącznie
z punktami sprzedaży w Kiel­
cach i Rzes.owie wykonała
plan roczny w 111 procentach
już w dniu 30 listopada 1950 r.

PRZEDSIEPIORSTWO
BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO NR 16
WYKONAŁO

PRZEDTERMINOWO PLAN
NA ROK 1950

Załoga Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr

16 pracująca przy budowach w

Jaworznie, w dniu 27 listopada
wykonała roczny niań produk­
cyjny na rok 1950.

Ponadto, na speci"Ihef nara­
dzie nrodukeylnei zrłd-a uebwą
lila zwiększyć wydolność pra­
cy i—' dniu, 20 /uhdnia hr. wy­
kon^ -gr-ąy plon produkcyj-

li ny W 110 proc.

Stolica Polski wita uroczYśc*.e

Piezydenta HRO Wilhelma Piecha
' WAK3ZAWA "

1 -IS a powitanie nieugiętego bojbumiką o pokój i dó ao- ;
krację, prezydenta Niemieckiej Republiki :'Dt mokrą-;;

tycznej Wilhelma Piepka, ludność stolicy przybrąłą mią- f,
sto w tysiące flag, transparentów i portretów.: ; <

Na gmaóktt Komitetu Centralnego . Polsłdsj Z eslnscza-i:
nej Partii Robotniczej widnieje transparent, głgszjoyr

'

„Niech żyje nieustraszony bo‘own'k o wolność la u ; ża-

cu'ącego, wierny syn klasy rebctniczei -— yZilkel i Pico'

Pięknie udekorowany ’est gmach PrezyiTum Rady LII- .

nistrów i budynek PKPG. Ze śc'an ś'edzjby PŚPG ‘ą-
szają się długie flagi: czerwone i o.bąrwaeh narpdowysh,;i
polskich oraz NRD. Porpiędzy flagami widrfeją .porte, -ly :

Józefa Stalina, Bolesława Bieruta i Wilhelma Piecka.
Ph-Hk ;j

nowoczesne, osfedl-a -j
mięszkaniowe na . Mokotowie, j

- Muranowie i, Młynowie.. żywo?;.
Interesuj ąę się tempem j ,meto-;.
dami pracy,"

Prezydent ŃRD obejrzą)!, na­
stępnie fabryki i. inne zakłady

: prący na róbętoiCzei WoN,j po j-_

skich i niemieckich mas ludo­
wych o pókói j przyjaźń mię­
dzy narodami4'.

PREZYDENT PIECK
ZWIEDZIŁ WARSZAWĘ

T\nia 19 bm.. w gód-lnach fcani
,L-' przedpołudniowych prezy- -.____

dent N.emieckiei R-pub-iki De- warzysząęyoh

otoczeniu. ,przybyłych wiraż Z cy
'

.oglądał
'

poszcz,eąó:ńe pro- 1.

NRD. zwiedził Warszawę.

Wzdiluż qłównych ulic miasta Prezydent WilheTm

powiewają na. słupachitramwa- zwiedził,
jowych. pęki proporców. Na

płacach wznoszą■się • wysokie-
maszły z fJagami. Setki itr-ains-
parentów głoszą: „Witamy nie­
ugiętego bojownika o pokó’ i

-demokracje prezydenta NRD
Wilhelma Piecka", ..Przyjaźń •

współpraca polsko-niemiecka czym udał sięjna. tereny, b. gót- j -

wzmacnia bezpieczeństwo naro- ta. N-ieustraszotiy bojownik z .

dów nólskieuo i niemieckiego", hitleryzmeiri Pje^yde-nt Pj cek. ?
„Niech żvie wspólna wałka Poi poświęcił dłuższą dhwtę śkiu-

plenią Bohatc-rco. Getta przed
pomnikiem wzniesionym ku felh “

pam-ęći.
Prezydent Pieck zwiedziif wy­

stawę projektów budowy Ma-r«, i
Szatkowskiej 7. Dzię'’ńócy . Miesz- “

ligwęj, gdzie z wieik’m za-
'

j
intere&owa-ni-ehi wymytyw-ił. to- j

.
____

mu atcihrtfk.-- .’
mokrątycznai WilłheMh Prećk w tów o plany rozbudowy stel.-,
otoczeniu przybyłych wiraż 'z ■Cy\o^ądał * poęzczęąoińe pró-rj-.
nim do Polski przedstawicieli jekty nowych gmachów pchli1*
NRD zwiedził Warszawę. i .

-■cznych,
'

dzielnfg' . mieszkanie- ■
Gościom z N.RD towarzyszyli: wych, arterii komun,ikacyjhycTi

c—* » . ^.podków kulturalnych. Budo­
wniczowie MDM 'wręczyli go- ;
ściom w upominku pięknije
wydane albumy pt. „GL-etni
pian odbudowy Warszawy",

'... Zwiedza Jąć" .następntó tereny
MDM. prezydent Pieck przepró- .

wadził serdeczną rozajo-w.ę z .

ęzpłówymir pr5KXtowąikam’ prą- .

cy Martańem Czajką i Jerzym
Milczarkiem. Życzył orLperskim. -

robo-ta-ikom dailszyęih' suikcesów ;

w budów1 e MDM j w odbuido- ,

Szef kancelarii tcywŁlhei Pre­
zydenta. RP i kancefairięj-Rady
Państwa — ..min. Rybicki, pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych dc Skrze­
szewski, kierownik . Minister­
stwa'Budownictwa —■toż. Pio­
trowski, przewodniczący Stołe­
cznej Rady Ńafodpwę' — Al­
brecht oraz sekretarz' KW PZPR
— Wicha.

W objeździ? stolicy wzięli
również trtiał • .szef mis;r dy-,
płcmatyczrtoii NRD . w Warsza- .

wie - ambasador Wolf i szef «e Warszawy._
polskiej misji dynSomntycznej

"

Nastęhne qoście .iidak się na 1
w Berlinie — ambasador Izy- P'ac Teatralny j przez -fcwsą
dorczyk. ■,. ... ■■r. ; ,W-->Z,na ...Pragę przed pomnik. ,

prezydstnitąi^ł^eSim^-PieelMiLP^Wosrarizieckięgp-^-łtoatórstwa. .

i townrźyszących''mu dostefni^~ -bTonh-W. drod.ze-pgwrotuęi-pre- ■.
ków NRD. zangapaii’ e kfuCo* 'łydeat -Pieck- zatrz-ymaił’slę-na
wyrni obtoktami odbudow-uiącej, , Mariensztacie, z uwagą ogląda-
się stolicy czołowi budowniceó- -jąc piękny rynek mar.e>nszitaci.'i .;
wie nowet Warszawy itmżL atr-. i .zrekonstruowane; zabytkowe
chTekci: fSgsain, Skibnięwski kamienice oraz . nowoczesne L

Syrkusowa. przedszkole, ;

Prezydent NRD wśród robotników
Domu Słowa Polskiego

i

umożliwiło stworzenie nowych,
opartych na zasadach współ- ;
pracy i przyjaźni, stosunków

między narodem polskim i ąie-
mieckim. prasa polska, która

jest wyrazicielem opin i naj­
szerszych mas narodu, jest go* ;

rącym orędownikiem tej przy­
jaźni i współpracy, torującym -

drogę dla dalszego jej zacieś­
nienia. ’

Sprawie tej służy rów- '

n eż Dom Słowa Polskiego. .

'

W odpowiedzi prezydent
Wilhelrii Pieck wyraził podziw
dla dzieła odbudowy Warsza-.

wy, wspaniale realizowanego
przez naród polski. Prezydent
podkreślił, że Dom Słowa Pol-
sk ego jest wyrazem rozwoju
politycznego narodu polskiego.
Słowa Marksa — Engelsa t—
Lenina — Stalina płyną stąd do
najszerszych warstw ■narodu’ i

polskiego, uzbrajając gó w po-
'

tężńy oręż w jego pokojowej
pracy nad odbudową i rozbu- -

dową kraju,
Prezydent stwierdził, że ńa- -

ród niemiecki czuje s;ę związa­
ny z narodem polsktó wieżami

głębokiej przyjaźni, której nie
uda się nikomu zakłóc ć.

Mówca kończy okrzykiem na

cześć pokoju 'światowego.
Prezydent Pieck podzielił się :

następnie z dziennikarz-mi

swymi wrażeniami z pobytu W
Warszawie.

*

W godzinach popołudniowych ;■
dnia 19 bm, część $ości n e-

mieckich zwiedziła •„Zachętę",—'
gdzie zapoznała się z nowym,
malarstwem i rzeźbą polską. —■
Gościom towarzyszyli: sekre­
tarz KC PZPR Edward Ochab, ■
m nister kultury i sztuki Dy­
bowski, szef kancelarii cywil- •

ne; Prezydenta RP i kancelarii

Rady- Państwa min. Rybicki, ■
wicem n. Sokorski oraz prze- ■
wodniczący Zarządu Głównego
ŻMP — Matwin.

Obecny był również szef sn$»
s.’i dyplomatycznej NRD — ąas«
basador Wolf.

■Prezydent NRD, Wilhelm
lieck i inni bawiący w War­
szawie goście z Niem eckiej
Republiki Demokratycznej zwie
,dz.ili w dniu 19 bm. w godzinach
przedpołudniowych Dom Sło­
wa Polsk ego.

W hollu przybranym flagami
o barwach narodowych Polski
i NRD robotnicy i dzieńń karze
zgotowali prezydentowi NRD

owacyjne przyjęcie. Odznaczo­
ny orderem „Sztandar Pracy"
maszynista rotacyjny Henryk
Krzyczkowski, w imieniu zało­
gi powitał w prostych i serde­
cznych słowach nleuoiętego
bojownika o Niemcy pokojowe
i demokratyczne, ,

Prezydent Pieck wyraził ra­
dość z powodu . wspaniałego
wyposażenia Domu Słowa PoJ-

skiego, do którego poważny
wkład dali robotnicy niemieccy,

Dtukarże wręczyli prezyden­
towi egzemplarze „TRYBUNY
LUDU" i „ŻOŁNIERZA WOL­
NOŚCI",’ ze specjalnym, ńad-

drukifem, wyrażającym pozdro­
wienia dla dostojnego gościa.

Prezydent Pieck zwiedził na­
stępnie hale Domu Słowa Pol­
skiego oraz olbrzymią halę, w

której odbył się h storyczny II
Światowy Kongres Obrońców

Pokoju-

W redakcji „TRYBUNY LU­
DU" odbyło się spotkanie pre­
zydenta 'NRD z redaktorami na-'

czelnymi pism Stołecznych.
Witając prezydenta Piecka,

k!eróWii’k wydziału prasy KC
PZPR, Stefan Staszewski, pod­
kreśla. iż naród polski, wy­
zwolony z niewoli hitlerow­
skiej przez zwycięską Armię
R?.dz'ecką. buduje swoją przy­
szłość w oparc’u o nfezwycie-
źoii’' Związek Radziecki w bra­
terskim sojuszu zjńarodami mi­
łującymi pćkój.

Mówca, stwierdz i, że naród

polski, .ż największą radością,
nowi.tął powstanie, Niemlećkiej

, Republiki Demokratycznej, co
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Przemówienie Prezydenta NRD Wilhelma Piecka
(D k ńeż-snie ze '\

wislta w życiu góspódafćż^'. I

w aparacie państwówyrń. Irnpe-
rialsści amerykańscy. bStą dó

swej ■służby pokortehyćh' gene­
rałów hltlerowśfech; Przepro­
wadzają oni 2 całą «’łą Wni(!i*
żaryzację Ntetnr.ę-ć zaóhodińićh.
Monopóliśój żachgdiiióitfiefhióc'-
cy, junkrzy oraz geńęralówte
hitlerowscy, którzy Współpra­
cują z ąńierykańńk’siii podżę*
gaczam; wojeśńyrńj, odgrywają,
dziś tam taką samą rólę .zdrdj*
ćów nafódiu i ójczyzoiy, jaką o-

degrala część wielkiioh; kap’taMi
stów ś obszarników 'pofekich,
którzy współpracowali i Hitle­
rem. Popierając agłesywrią/' pm
litykę amerykańską, dopuszcza­
ją się óni najcięższej' zdrady
wobec żwotńyćh ińtereśów na­
rodowych Indu ntemiećkięgo o-

raz wobec pókóju na całym
święcie. Byłoby jednak ;błędćm
■Identyfikować tych agentów *

merykańsMch podżegaczy '■Wó>
jennyćh z całym' naródeńt'.' nie­
mieckim. Istnieją tysiące'.dowo­
dów, że ludność, zachodnio'aąę-
nfećkief republiki federalnej .głę.
boko pragnie bekoju oraz'kón-'
straktywnel prący. Hiśtpryęzie
zadar.-e Niemieckiej Republik:
Demokratycznej f Fróńtu .Naro­
dowego Niemiec Demokratycz
nyeh polega'na tym, aby śtać
się dla Wszystkich’. N‘eni.ćów

miłujących, .pokój ■wielką /sTą
przyciągającą,. która Wskazuje
hn drogę do jedności narodo­
wej, do wywalczenia; sprawie*
dliwegol traktatu' pokojowego
oraz do demokracja _ ,

Praska konferencja'mińf®rt.ów'
(spraw zagrąńicznycłi,. która "od-.,
była się 'z inicjatywy , rządu, ra­
dzieckiego, wyteenęła’ ptaktycz*
ne « Całkowicie realne ibropó-
zycie maiace na’ celu zawarcie
z. Ni lancami : śńrawiedliwęgb
traktatu-’ pekojów-ego- j tesiągnię-
ęje na drodze pokojowej -ień-.
n&ści . Niemiec demókratycz­
nych pokotówydri i ■nśeWćź-

nych. R: ąd
'

Niemieckiej/; Ręirt-
KŁi Demokratycznej stanął bez
zastrzeżeń aa gruncie tych.pró-
pozyc:i. List naszego premiera,
Otto Grotewohla, do Adehaue--
ra, utrzymany, w duchu uchwał
praskich, stanowił" --'dońioęły
krok w kierunku 'utworżenią
ogólnonietoirtktej rady /ustawo

dawczej. Postępując w; ten
sób, jesteśmy prześwia-^rtehs,
żs csia^mięcie jedności pokótó*
wych I demb-kratróznych.' Nie-
m’ec roodptó zlbietórycziią de­
pesza Stalina:. “j te'

1 „wyklucza możTwośĆ' ./..'ńg-;
wej wojów w Eufop.te,?..fctedrie
k*es przelewowi krwi w lEaro-
37’e i uniemożliwią ujarzrńiepte
narodów euronojskifch' prżeż
imperialistów świata'^

PANIE I PANOWIE! 7 , 'te
DRODZY PRZYJACIELE!

Wiemy, że w naszei walce o

jedność narodową ■pjpkói tenńhte

Jącyćh. i dem-cta-atycaftychteNie.*--
miec mamy pobarcien.argdUjp&L
sfego, .gdyż jedynie i tylko ta.

polityka odpowiada interesom
wszystkich miłujących; ,'P'Pkńt/
narodów e'Uro-pe:skięh.;Wszyst­
kie narody sąsiadujące./z;,Niem­
cami słuśśhie dćipatrjiią: się -,w

amerykańskiej polityce odradza
nia m/litaryznra w..Niemczech
zachodnich zagrożenia’ Ttókbiń: i
idh bezoiecżeństwa. Dlńteoo -też

wszystkie narody europejskie
widzą również' w ńaszvnt dąże­
niu do utworzenia jednolitych,,
demokratycznych c pokojowych
Niemiec, gwarancję swerrp wła­
snego pokoju i swego własnego
bytu narodowego, Realńnfąc
uchwały Światowego Kongresu
Obrońców Pokoju w Warsza­
wie, rząd naszej Niemieckięi
Republiki Demokratycznej przed
stawi* Izbie Ludowej ustawę o

obronie pokoju,' która ;w ubiec
glv piątek została przez Izbę
ludową jednomyślnie uchwa­
lona. Na mocy te>i ustawy bód-

leiga ęur-cwei . karze' ten. ktp
spotwarza inne narody lub ra-.

sy. kto pr: eciwko. nim Pódrń*
dza. kt» nawołiite do.;.tóh :bć>'i*
kotowania, aby żakłóćić; poko­
jowe stosunki sniedży .hażoda-
sni i uwikłać / naród .'niemiecki
w nćwą wo.ińe. Nie mamv za­
miaru r>ozwo’ić. ąb’0' agenci in»-

pertaHstvczni zaróóejli nasze

sowę dobrosąsiedzkie I ^przy­
jazne stosunki z narodami v;ie!
kiego obozu póróta. w te* IteZ’’
Ś»ie również z Polską Ludową-
Ustawa o obronie pokoju za­
bezpieczy przeą wszystkimi W-
yzydelomi pokoju nasze poko­
jowe budownictwo w Niemieę-
kiei Republice Demokratycza^j,

w związku zi.rarpocze-
etes z intern 8 sW«nta= 59SI
jje&si s-ealtac® istos Atetefesto

niblęrzę 'nóWegi,- wtótóege >w»s

ma-chn.

RANIE PREZYDENCIE! PA­
NIE -I PANOWIE!

. Wiżyta -Mója w ■Warśż-awie

nastąpiła w krótk m czasie po
ratyfikacji .układu. t> 'wytyczę*
nią.-'ustalonej i istniejącej poi-
śko^niemteckiój .granicy. Rań*

stwówej na Odrze i Nysie Łu­
życkiej. Spotkanie prezydentów
obu; naszych -Jkrijów sianóWi

widoczny śymból tegOo że mię­
dzy / naszymi narodami zostały
uregulowane wszystkie sporne
kwestie i że stworzona została
mocna podstawa dla wiecznego
pokoju-i -nierozerwalnej przy*
jaźni, Na.jgruhćie tyćh stosun­
ków dobrego ■sąsiedztwa i ści­
słej przyjaźni . mogą rozwinąć
się-, wróątej .//pełni, z - pożytkiem
dla obu narodów, zarówno “te-
sze-. stosunki-.. gospódarćze,.. jak
równ eż

"

wsp'ó'5>raca naukowo-
techniczna i, wyiniana kułturąi-
na, -Pp-

’

Związku. Radzieckim
zajajjiję-ż^ólska, drugie -.miejsce
w , naszym 'handlu , zagran.cz-
nym,’ .my zajmujemy' również
w polskim handlu zacran cż*
ńyjn drugie- miejsce.. Fakt ten

świadczy
'

rówńięż . w 'Sposób
szczególnie dó-bitń.y, , jak, -wiele

mogłaby. kórzy®tać. ludność
Nięnjiec, zachćjdhićb ż dobrych
(Stosunków, między obu. ńaszymi
naro-darńi; Niemcy zachodnie

cierpią . obecnie, pod •. brżem.ó-
ńiem ’

gosphdarcźyęh następstw
amerykańskiej, polityki' kolb-
ń'dlnej.'! f iręnSlitaryzadji, //ró

znajdują wyraz, we wzrastają­
cym > bezrobociu , i . zamykaniu
wciąż' nowych fabryk. Normal­
ne’ stosunki gospódarćze z‘ krą-
jami .wielkiego gbózń pokoju
mogłyby, tu- dokonać, radykalne­
go, zwrótu. /Dofrrró • żrózuih.iahy
interes 'niróńówy nakazuje; -i-ó*
wńięż całym Niemcom ..zjedno­
czyć', się j ustanowić .takie ; sa­
me .dobrosąsiedzkie i przyjazne
stosunki, z "Rolska,, jakie ma. już
dz- sjaj .

’

Niemiecką Republika
Demokratyczna. Także inne u-

kłąuy warszawskie ż.6 czerwca

również -przyniosły, już. owoce.

W.ynfana informacji w 'dziedzi­
nie • długofalowego planowania
gospodarczego, porozumenia w

spranie wymiany doświadczeń

ąaukowo-technicznyćh- ■ oraz

protokółów
‘ O. Wzajemnej wy­

mianie kulturalnej, umożliwiły
wyjazdy .'.planistów, gospodar­
czych. przodowników , pracy, u-

czopych. i „artystów . z jednego
kraju. W drug'ego. .Nie.tylko .o-

bie--.e.tróny. wiele .już< na' tym zy*
skały,;lęc.z nadto" w:.toku. współ-.
praty zadźierżgnęfa' się. również

między, ''przedstawicielami g-b'u
naroldów/ serdeczna j przyjazna
łączn.bść,' Jestem przekonany, że
te b-ezpóśrednie f osobiste sto-

s.tinki- jeszcze ibaraźiej s.ję raz-

sżerzą .z. korzyścią dra' óta na­
szych narodów. /■':;/ //;■//. /

DRODZY PRZYJĄCIELE!
.Obraz' Warszawy,, którą. dz-iś

awiędzał-em, .'.jak "również .wyja-
śńeńią,' których ni ucfejeltł-' az-

ehitóikf p. ■’SlgńUn,- wywarły.'..^
mnie, gtębakie i . niezatarte wra­
żenie. 'Od ostatnieaó. mego tu­
taj * pobytu. - Wę wrześnie 1949
r. w zrwiażkti z kongresem zje*
dnoczeniowym boijowników o

wolność i demokrację osiągiyę
tó gigantyczne teufcceśy/ w 'od­
budowie miasta. Dó wysiłku
takiego rdolny jest-tylko wy­
zwolony naród. który tworzy
w .przeświądczódln,' iż buduje
Własną, pokojową i szczęśliwą
przyszłość. "Władza demokracji
ludowe1! . '^budziła' . Wszystkie
twórćtę siły wielęę utalentowa
aeg-o, . haródiu/ pólśkle-go,.' dała
i ego wielkim.. adoljnościćtm - nie-
śkrępow.aną: możność -rCwjWojń,
tchnęła .w .robotników j teclmi-
kó.w 'żsąpął prący, który, przo-
downikom pracy , tńńoiżliwjł ich

w.ielkię osiągnięcia. Pragnę,
aby nasi ■tedhn-ky j 'inżyniero­
wie.' nasi bnzóidwnicy pracy i
nasza młodzież, którzy do was

przybyli' i którzy jeszc.e do
waś -przyjadą — wrócili do kra
ju naszego, nie tylko ze Zdoby­
tym ; dośvdadczereiem praktycz­
nym, lecz aby również zaętetó*
nęlijnieco . zapału odbudowy. ,

Zwiedzanie Wa.rśzawv dało
mi ■ponowie świadomość tęgo;
że utrzymanie j zapewnienie
pokojn musi być naszą na ipil*
ntóiszą. froskąi .potęga' świ.ate-
werro ruchu obrońców pokoju
znała'.ła najbardziej imponują­
cy wyraz właśnie tn w War­
szawie Óbóz ien fest niezwy­
ciężony, Na jego czele stoi
wielki i potężny Związek Ra­
dziecki _1 jego wielki wódz —

nauczyciel nasz. Towarzysz Sta­
lin. Pod jego pnzewodem Armia
KadsiecŁi: wawótSą. nie:■tylko

Polskę i Niemcy, lecz również

zdruzgotała całkowicie hitlero­
wską machinę wojenną która
była uważana ża siaiśślnieiszą
na świście. Niechaj podżegacza
wotenni zza oceanu- nie żaob-
minają losu, „jaki spotkał ich

poprzedników.■Jesteśmy przekonani że pod
przewodem Związku Radź ec-

Łiegó i Generalissimusa Stalina
watka o pokój zostanie wy­
grana. . Wielki obóz - pokoju
triumfować będzie w każdej
walce. W tym'przeświadczeni®
kończę swe - przemówienie.■NIECH ZYJE WSPÓLNA
WALKA WSZYSTKICH NARO­
DÓW O POKÓJ!
■NIECH ,ZYJE POLSKA LU­

DOWA I JEJ PREZYDENT BO
LESŁAW BIERUT!

NIECH ZYJE WIELKIE NIE­
ZWYCIĘŻONE MOCARSTWO
POKOJU — ZWIĄZEK RA­
DZIECKI I NASZ WIELKI.
PRZYJACIEL, WÓDZ CAŁEJ
MIŁUJĄCEJ POKÓJ LUDZKO­
ŚCI.. —

" GENERALISSIMUS
STALIN!

. ..

*

teW-przyjęciu, które przeszło
w bardzó serdecznej- atmosferze,
uczestniczyli Człónkowie towa­
rzyszącej prezydentowi Piecko­
wi delegacji niemteckiej, człon­
ków e .Rady Państwa, -ezlćnko-
w.e Rządu ,-R< P, z premierem
JÓZEFEM CYRANKIEWICZEM

ną czele, przedstawiciel* dypld
matycżni: ZSRR, Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Republiki Cze­
chosłowackiej, Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, Bułgarskiej Re

publiki Ludowej, Węgierskiej
RepubTki Ludowej, Albańskiej
Republiki; Ludowej oraz przed
stąwiciele świata■artystyczne­
go, ..naukowego I kulturalnego
stolicy.

Prasa niemiecka

.
- & Mfgsfgcie

delegacji raądoiuej DO

w Polsce
BERLIN

Wtezystfae niemieckie dzień-
miki demokratyczne za­

mieszczają na czołowym, miej­
scu pod wielk mi nagłówkami
wiadomość o przybyciu do
Warszawy . delegacji rządowej
Niemieckiej Republiki. Demo­
kratycznej z . prezydentem Wil­
helmem Fiećk em

’ ńa czele.
/-.Dzienniki '

podkreślają ■nie­
zwykle serdeczne przyjęcie, ja­
kie zgotowała gościom niemiec­
kim ludność ■Warszawy oraz

podają, przemówień a. premiera
Cyrankiewicza i odpowiedź
prezydenta Piecka, . Dzienniki

wskazują również, że wizyta
delegacji rządowej NRD w Pol­
sce' m ja pod znakiem stale po­
głębiającej się przyjaźni mię­
dzy narodami Polski i Niemiec,
które jednoczy : wspólna i wola

pokoju. -

Wizyty ■

Mis* w «»8Fszawte

przedstawicieli ORD

■WARSZAWA
pjhii 19 bm . wićeprem er rżą-
■-' -du Niemieckiej Republiki

Demokratycznej - Heinrich. Rau
złożył wizytę wicepremierowi
Rządu R. P. Hilaremu. Mincowi.

*

Dnia 19 grudnia ■wicepremier
rządu N emieckiej Republiki
Demokratycznej Hans Loch zło­
żył wizytę wicepremierowi
Rządu R. P. Aleksandrowi. Za­
wadzkiemu.

*

Dnia 19 grudnia b. r. minister
spraw zagranicznych N emiec­
kiej Republiki Demokratycznej
Georg Dertinger . złożył wizytę
ministrowi spraw, zagranicznych
Rządu

’ RteF. Zygmuntowi Mo-
dzeiewsktemu w towarzystwie
podsekretarza stanu .w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych
NRD Antona .Ąckermanna.

W rozmowach wzięli udział

podsekretarz ..stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych
dr ■Stan sław Skrzeszewski i
szef polskiej misji dyplomaty-
Cżńśj w Berlinie ę— ambasador
Jan - Izydorczyk.

*

-W -dniu 19 b. m. Związek Za­
wodowy Dziennikarzy R- P-

podejmował obiadem w hotelu
„Bristol"5 dz eńaikarzy z NRD,
przybyłych do Warszawy z o-

każji.wizyty prezydenta NRD
Wilhelma -&ecką w Polsce.

Na XVII Zjeździe .Rąrtii,
w 1936 roku, Towarzysz Sta­
lin sformułował politykę
radziecką ^w sposób całko­
wicie jasny i sprecyzowany.
„Nasza polityka zagranićz-
na jest jasna. Jest to poli­
tyka zachowania pokoju i

wzmożenia - stosunków han­
dlowych ?e wszystkimi kra-

jami. ZSRR me ma zamia-
ru zagrażać komukolwiek, WallaCe‘a Towarzysz Stalin

tym bardziej na- pisał: „Rząd ZSRR uważa,
że mimo róż­
nicy syste­
mów ekonomi­
cznych i ideo-

■'logii, współi­
stnienie '.. tych
systemów i

pokojowe ure­
gulowanie' roz

bleżąości .riię-
■dzy ZSRR a

. U-SA, jest rze­
czą nie tylko

■możliwą, lecz
-.- -również bezwa

■druhfcotbą -w In-
■teresie powsze
chńego ■po/eo-
w.

■ ■'T-wlerdzeńie
. t-omżekomej-nie

■uchrouiności ■
wojny, jest

paść na-kogokolwiek. Jestm jedną z uajbardziej.jadowi-
śmy -za -pokojem i bronimy tych "strzał' w-arsenale 'pró-
sprawy pokoju, ale nie boi- pagąhdy podżegaczy wojen.
my się gr.óżb i gotowi jeste­
śmy odpowiedzieć ciosem kłamstw i oszczerstw by dó-
na .cios podżegaczy wbjen- wieść, że poŁójowe '- współ*
nych‘\ ....

W czasie -ostatniej wojny jest niemożliwe, by przeko-
Stalin niejednokrotnie. pod­
kreślał, ‘że różnice ideologi­
czne, polityczne, gośpodąr.
cze między Związkiem Ra­
dzieckim ■a - krajami _ kapita­
listycznymi należącymi do

^koalicji,,. antyhitlerowki-ęj
nie / przekreślają możliwości
i' konieczności ich wspólne*;
go działania. Tym bardziej
jest-'to ,więę możliwe' w. okre,
sie. pokojowym.
■W- latach- ■powojennych■

Towarzysz ■Stalin.wielokrot­
nie podkreślał możliwość
pokojowego współistnienia niemóżliwić.
dwóch systemów, wielokrot- tym Cala' polityka bloku a-

merykańskiego,. ■a w szcze­
gólności ostatnie ..wydarze­
nia, napaść - amerykańska
na" Koreę - i dokonywana pod
egidą Ameryki remilitary-
zacja, Niemiec Zachodnich.

Ruch obrońców pokoju
reprezentujący -ludzi róż­
nych przekonań i wierzeń
uważa- za słuszną leninow-

sko-stalinow&kaj myśl o mo­
żliwości . pokojowego współ*
istnienia i współpracy róż­
nych systemów. „Dla każde­
go rozsądnego człowieka
jest rzeczą jasną — czyta­
my w Manifeście II Świa­
towego Kongresu Pokoju .—

ró ten, kto twierdzi, iż woj­
na Jest nieunikniona szka­
luje ludzkość".

Głosząc-i rozwijając zasa­
dę o możliwości pokojowe-

Broniąc niezłomnie spra­
wy pokoju rząd . radziecki

niejednokrotnie dawał wy­
raz swemu życzeniu poko­
jowego uregulowania roz­
bieżności istniejących mię­
dzy Stenami Zjednoczony­
mi & Związkiem Radziec­
kim.

17 maja 1948 roku odpo­
wiadając na list otwarty

Stalinowska zasada
pok^ewep wspłistnienśa iwteli syslsmtw

Zwiążók
Radziecki ód

pierwszych chwil swe­
go istnienia uważa za­

sadę pokojowego wspólisii
hienia dwóch różnych ufitró

jów — socjalizmu i kapita­
lizmu za podstawę swej po­
lityki na ■arenie międzyna­
rodowej.

Zasada te proklamowana
i głoszona przez Lenina zo­
stała następnie rozwinięta
przez Józefa Stalina.

Pokojowa
polityka pań­
stwa radziecii

kiego wynika
z podstawo­
wych zasad u-

stróju radzi.ee.
kiego, wynika
ze zlikwidowa
nia w Związ­
ku Radżiró-
kim przyczyn
rodzących Woj
nę, wynika' z

niezłomnej-za-'
sady pószano- .

wania siiwe- '

rennośei' .. in- ■
nyeh krajów,

W 1919 roku ">
Lenin' '

pisał: .

„Rosyjska Fe­
deracyjna So­
cjalistyczna Republika Ra­
dziecka pragnie żyć w po­
koju ze wszystkimi naroda­
mi-i oddawać wszystkie swe

siły budownictwu węwnętrz
nemu". W' lutym 1920 roku

odpowiadając na pytania
korespondenta gazety ame­
rykańskiej „New. York'Eve-

ning Journal" Lenin oświad

czyi — „Z naszej strony nie
ma przeszkód dla nawiąza­
nia pokojowych, stosunków
ze Stanami. ‘Zjednoczonymi,
Jedyną przeszkodą na dro­
dze do pokoju jest imperia­
lizm ze strony amerykań­
skich (jak i wszelkich. in­
nych) kapitalistów".

■W licznych ■wypowie­
dziach Lenin podkreślał, że

Związek Radziecki gotowy
jest' nawiązać stosunki 'go-
Sipodarcże z USA, podobnie
jak z wszystkimi innymi
krajami ■.kapitalistycznymi,
że ■utrzymywanie ■przyjaz­
nych stosunków, między. kra

jem Rad * a krajami kapita­
listycznymi jest w

'

pełni
możliwe i pożądane.

Leninowska myśl' o poko­
jowym współistnieniu i: po­
kojowym ■ współzawodnic­
twie dwóch systemów — so­
cjalizmu i kapitalizmu. zna­
lazła szeroki wyraz w pra­
cach i wypowiedziach Józe­
fa Stalina.

W 1927 roku w rozmowie
a amerykańską delegacją
robotniczą. Towarzysz’ Sta­
lin, mówiąc o porozumie­
niach handlowych ZSRR z pracy nie tylko nie zmńiej-
krajami kapitalistycznymi
wskazał: „Sądzę, że istnie­
nie dwóch przeciwstawnych
systemów — systemu kapi­
talistycznego i systemu so­
cjalistycznego — nie wyklu­
cza możliwości takich -poro­
zumień. Sądzę, że takie po­
rozumienia są możliwe i ce­
lowe w warunkach -pokojo­
wego rozwoju".

W grudniu tegoż roku na-

XV Zjeździe Partii Towa­
rzysz . Stalin powiedział:
„Podstawa naszych stosun­
ków z krajami kapitalisty­
cznymi polega na dopusz­
czeniu współistnienia dwóch

przeciwstawnych systemów.
Praktyka potwierdziła ją w

całej pełni"".

nie wskazywał, że wszelkie
rozbieżności mogą -i muszą

być rozwiązane na drodze

pokojowej.
‘

■We-wrześniu. 1946 roku -w

odpowiedzi na pytanie mo­
skiewskiego korespondenta
gazety „Sunday Times" —

„Czy sądzi pan, że w miarę
dalszych postępów Związku
Radzieckiego na drodze do

komunizmu możliwości po­
kojowej współpracy ze

światem zewnętrznym nie

zmniejszą się o ile dotyczy
to Związku Radziecki ego

Towarzysz Stalin odpowie­
dział — „Nie wątpię, że moż
liwości pokojowej współ-

nyeh. Ueiekajsj się oni do

Istnienie dwóch systemów

nać narody, że Związek Ra­
dziecki neguje tę możli­
wość. Podtrzymywania po.
glądów o niemożliwości

współistnienia dwóch syste­
mów potrzebne jest amery­
kańskim' podżegaczom wo­
jennym dla przygotowania
wojny. Amerykańscy agre­
sorzy nie tylko głoszą tezę
o- niemożliwości .pokojowe­
go współistnienia dwóch sy.
siemów,.. lecz .również wszel­
kimi sposobami usiłują; to

pokojowe współistnienie u*

Świadczy- o

see się, lecz mogą się nawet

zwiększyć".
W rozmowie z Haroldem

Stassenem, politykiem z a- go współistnienia dwóch sy

meirykańśfciej partii republi
kańskiej Towarzysz Stalin

stwierdzał, że współpraca
nie wymaga, aby narody
miały jednakowy

'

system,
że jaki system jest lepszy —

pókaże historia, że możli­
wość współpracy między
dwoma systemami istnieje
zawsze. „Lenin był naszym

nauczycielem — powiedział
Stalin — a . my, ludzie ■ra-

dzieccy, jesteśmy uczniami
Lenina. Nigdy nie Odbiega- jedną s wytycznych świato-

liśmy 1 nie odbiegamy od wego ruchu obrońców p®-
wskazań Lenina". koją. Sn

Sternów, głosząc koniecz­
ność, i ‘możliwość pokojowe­
go rozwiązania. wszelkich
rozbieżności między pad-
siwami, chorąży trwałego
pokoju na święcie, Towa­
rzysz Stalin, wyraża prze­
konania i najgorętsze pra­
gnienia wszystkich uczci-

wyeh ludzi. Dlatego też sta­
linowska teza o możliwości

pokojowego wepółiśtnienia
dwóch systemów stała się
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Abv prasa mogła skutecz­
nie spełniać rolę kolektyw
nego propagandzisty, ko­

lektywnego agitatora i organi­
zatora. musi ona utrzymać
jak najściślejszą łączność z ma.

sam1'. Dobitnym wyrazem tej
łączności są listy czytelników,
a przede wszystk im materiały
korespondentów robotniczych
i chłopskich, tych żołnierzy
walki klasowej, którzy sięgając
śmiało do niezawodnego oręża
krytyki z całą świadomością
demaskują j piętnują wroga
klasowego, kułaka, b urokra-
tę i szkodnika, walczą z pozo­
stałościami burżuazyjnego spo­
sobu myślenia, wskazują meto,
dy usunięcia braków i usterek.
Znaczenie korespondentów ja­
ko wyrazicieli proletariackiej
opinii i łącznika między Partią,
władzą ludową i masami, ugrun
tował I Krajowy Zlot Kores­
pondentów w maju br. Od tego

i bezdusznym biurokratyzmem

| Korespondenci winri

skrupulatniej, niż do­
tychczas. kontrolować, czy
zapowiedziane — juko re­
zultat ich twórcze! krytyki
—■zmiany i przedsięwzięcia
są w praktyce realizowane;

czasu datuje się potężny rozwój
-uchu korespondentów, rozwój,
nabierający coraz bardziej cech

zorganizowanych, jako mocny,
mobilizujący masy czynnik do

walki o socjalizm.
Ten imponujący rozwój nie

mógł jednak przesłonić pew­
nych istotnych braków uchy-
b eń, które niejednokrotnie ha-. szne stanowisko wobec kryty-
mowały skuteczność korespon­
dencji robotniczej czy chłop­
skiej, zwłaszcza gdy chodziło o'

krytyczną ©cenę faktów i zja­
wisk, I m mo, że Zlot sprecyzo­
wał rolę i zadania koresponden

tów, to jednak w praktyce czy też okazać pomoc korę*
spotkaliśmy przykłady nierea- spondentowj lub autorowi li-

gowania na krytykę ze strony stu, szykanowanym za pjętno-
rótnych instytucji czy działaczy, wanie i demaskowanie wrogiej
albo też usiłowania jej tłumie­
nia, spotykaliśmy przykłady
mówiące, że nadal istnieją lu­
dzie, którzy w dalszym ciągu
zajmują biurokratyczne, bezdu-

cznych sygnałów — rzetelnych
i słusznych.

I z drugiej strony redakcje
nie zawsze umiały bić się sku­
tecznie o wyegzekwowanie od­
powiedzi na krytyczne glosy,

roboty, dygnitarstwa czy wy­
godnictwa.

W tych warunkach przeło­
mowe znaczenie posiada u-

chwała KC PZPR oraz Rady
Państwa i Rady Ministrów w

sprawie rozpatrywania i załat­
wiania odwołań, listów i zaża­
leń ludności jako też krytyki
prasowej. Jest ona wyrazem
nierozerwalnego związku na­
szego Państwa ludowego z

Na marginesie “plenum KP PZPIZ w Nawet Ptaeie

Organizacje partyjne największego obiektu Piana 6-letniego

pracę polityczną i organizacyjną dla wykonania zadań

Huiy
siostaą Komsomolsfca“, pragnie- wyzyskania dnia roboczego,
pracą swą okazać swą wdźię- mechanizacji i właściwej orga-
ćznoiść i entazjązm dla wiał- nizacjć pracy-
W ego Kraju Socjalizmu—ZSRR.

Przykładem świadomego a za

razem pełnego entuzjazmu u-

stosunkowamia się młodzieży
do budowy jest choćby grupa
tow. OZANSKIEGO z 51 bry­
gady ZMP, która niedawno u-

'

młodzieżowy
rekord w muiharcę, układając
ponad 66 tys. cegieł w ciągu 6

godzin pracy. Dalszvm przykła­
dem jest czyn młodzieży —

samodzielne zbudowanie 6 blo­
ków: mieszkalnych.

Pomimo tych ntewatpiiwych
osiągnięć, należy stwierdzić
również cały szereg braków. —■
Tak np- współzawodnictwem o*

bjęto niedostateczny jeszcze
procent załóg. Wynosił on bo­
wiem. 60 proc,

Tak mała ltezba spowodowa­
na jest tym, że Związki Zawo­
dowe na Nowej Hucie w nie*

dostateczny sposób żyły tym
zagadiniiemiem, że niejednokrot­
nie współzawodnictwem kiero­
wano zza biurka, jak to miało

miejsce w Zjednoczeniu Budo­
wy miasta i kombinatu Nowa
Huta. Wynikało to z tego, że

organizacje nartyjne niledosta-
tecznóe wskazywały k-i-erunek

pracy Zw ązkom Zawodowym,
podobnie jak ZMP 8 Lidze Ko­
biet. Nie urn ały pokierować c'“

ganizacjami masowym, w walcę
o utnasow epfe współzawodnic­
twa, o wyko-nanie planów pro­
dukcyjnych.

muszą wzmóc

dniu 6 i 7 bm. obrado,,
wało Plenum KW PZPR.
W oparciu 0 wyniki dy­

skusji, o - uchwały Plenum,
mając przed oczyma jasnot wy.
tknięty cel, jakim jest budo­
wa i uruchomienie wspanałe.
go,, nowoczesnego zakladiu me-

talhrgicżnego oraz budowa

pierwszego w Polsce 100-ty-
sięcznego miasta socjaiistycz-.

Nową Huta.

Obrady Plenum toczyły się
.w atmosferze twórczej kryty­
ki i samokrytyki. Omówiono
na nim osięgnięcią i. błędy or­
ganizacji partyjnych w Hucie,
Dyskusja i referat dały wy ty.
cznie, które pomogą towa­
rzyszom z Nowej Huty pod.
nieść swój styl pracy na wyż­
szy poziom, na poziom, jakie,
go wymaga w trakcie realiza­
cji ggantycznego Planu 6.1iet-
nięgo od wszystkich organiza­
cji partyjnych Komitet 'Cen­
tralny naszej Partii.

Oceniając dotychczasowy o.

kres budowy Nowej Huty mo­
żna zaobserwować jedfeh nieza­
przeczalny fakt, fakt poważ,
nydh osiągnięć — zarówno or­
ganizacyjnych, jak i produk.
cyjnych. Osiągnięcia te są dla
nas tvm cenniejsze, że doko­
nane zostały w momencie sto-
sunkowo trudnym, w momen­
cie, kiedy rozpoczęto budowę
nte dysponując dostatecznym
doświadcszenlam, nie posiada.
iąć jasnego- obrazu koncepcji
organizacyjnej, którą należa-

łeby zastosować i wreszcie nie
mając dostateczne zabezpie.
czonej dokumentacji.

Osiągnięcia .te, to szybko-po-
ąuwa/ąoa się budowa miasta.,
uzbrójewe i uruchomienie pla­
cu budowy kombinatu oraz

sieci dróg dojazdowych.

obradowało Plenum KP stanowiła nowy

W NOWEJ HUCIE
WYRASTAJĄ NOWI LUDZIE

Dalsze wielkie osiągnięcia—
to przebudowa psychiki tysię­
cy. chłopów podkrakowskich
wsi. tysięcy młodzieży z całej
Polski, pracującej przy budo,
wie huty-gganta,. setek kcbóet
i kadry inżynieryjno-technicz­
nej, zatrudnionej przy wyko­
nawstwie robót — to wielka

praca nad wychowaniem tych
tysięcy pa świadomych i od-
danych budowniczych socjali­
stycznego miasta i kombi,
natu.

Coraz bardziej rozwijający
się ruch współzawodnictwa do­
prowadził do tego., że wyrósł
cały Szereg przodowników pr>a.
cy, znanych nie tylko na te­
renie naszego wojewódatiwa,
a’ię na terenie całego krafu.

Wyrośłń tacy ludzie, jak O-
2ANSKI. FIGIEL, WADOWSKI,
CIEŚLA, Wacław ZDUNIK. wy­
rabiający przeć- etnóę od 250—
500% normy, Anna REC, wy.
konuiaca przy robortaoh ziem­
nych 200%, Stanisław ORA.
MUS — brukarz, wyrgbiaiący
od 270—540% normy e wielu

innych.
Mkdzfeż, pracująca przv bu-

jfowta kombiinata, rozumie w

. że swą pracą buduje dla
e -blą lepsze jutro i dlatego
pra-ińie Óna zirerdżcwać swoje
hasło: »«Ńowa' Huta młodszą

DOBRA PRACA ORGANIZACJI
PARTYJNYCH POZWALA

NA WYKONANIE PLANÓW

Dyskusja w pełnt wykazała,
że tam, gdzie organizacja par­
ty'na została właściwie usta­
wiona, gdzie poztóm jej pracy
był dobry, tam potrafiła ona

zmobilizować przez organizacje
masowe i swój bezpośredni’.'
w.pływ całą załogę do wyko­
nania planów produkcyjnych.

Jako przykład może posłużyć
PPRK nr 2, gdzie przedsiębior­
stwo równomiernie wykonuje
plany, ą nawet ie przekracza.-—
Tymczasem w „Beton-Stalu"
organizacje partyjne, nie po­
wiązane z śobą organizacyjnie,
rozrzucone po całym terenie,
nia mogły i nie urwały oddzia­
ływać na towarzyszy, na masy
bezpartyjne. Nic też dzi.iwnego,
że planu nie wykonano.

Niejednokrotnie organizacje
partyjne nie umiały na czas-

dostrzec błędów w pracy admi-
nist-aciji przedsiębiorstw i spo­
wodować usunięcie tych błę­
dów. Tam, gdzie błędy te do­
strzeżono ii przezwyciężono, prą
ca stanęła na wyższym pozio­
mie. Jako przykład może po­
służyć organizacja partyjna
przy SPB, gdzie na skutek in­
terwencji organizacjo wyłonio­
no odrębny odidzał budowy
miasta. Zwiększyło się tempo
robót te pcpraWła się organiza­
cją placu budowy.

ZAGADNIENIE ORGANIZACJI
PRACY I WALKI
O OSZCZĘDNOŚĆ

W dyskusji' dużo miejsca po­
święcono zagaidinfleniu pełnego

Dyskusją i referat -tow. Wasz

ktewicza, I sekretarza KP, wy­
kazały, że większość załóg nie
znała plćfcu robót na powie-
rzonych im odcinkach pracy.—-

. Brak było walki o właściwe wy
zyskanie dnia roboczego. Nie­
właściwie prowadzona ewiden­
cja zatrudnionych robotników
utrudniała stosowanie przepi­
sów ustawy o socjalistycznej
dyscyplinie pracy.

Drugie zagadnienie — to pet,
ne wyzyskanie mechanizacji.
Zwrócono uwagę, że
ilość nowoczesnego
którego coraz większe
trzymujemy z ZSRR,
który ma ułatwić pracę robot­
nikom i przyśpieszyć tempo ro­
bót, nę jest należycie wyzy­
skana. A przecież trzeba pa­
miętać, że tempo robót na rok
1951 wymagać będzie wyzyska­
nia jeszcze więksi: ej ilości

sprzętu mechanicznego.
Wielkiej wagi zagadnienie,

na które zwrócono specjalną
uwagę w dyskusji to walka o

oszczędność i. usprawnienie
transportu wewnętrznego.

Zagadnieniem oszczędności
na tak wielkiej budowie, jaką
jest Nowa Huta, powinna żyć
każda organizacja partyjna,
każdy towertysz. Tymczasem
Obserwujemy w Hucie zjawisko
mamcitirawienia materiału bu­
dowlanego. Jest to z jednej
strony spowndotwane nieumie­
jętnym magazynowaniem go,
z drugiej,zaś niewłaściwym ob-
chodzeniem się iz materiałem.

Propagowana przez gazete za­
kładowa „Budujemy Socjalizm"
akcja korabietaikowców pomo­
gła w tej walce. Pomimo to

rdaraają się jeszcze wypadki,
że niektórzy towarzysze usto­
sunkowują się do tego zagad­
nienia niewłaściwie opóźniając
rozwód ruchu korabiefnikow-
ców. Referat i dyskusją wyka
zały towarzyszom wagę walki

o oszczędność i drogi- zwalcza­
nia marnotrawstwa.

W dyskusji zwrócono rów­
nież uwagę na konieczność u-

sprawnienia transportu wewnę­
trznego, który pozostawia jesz­
cze na Nowej Hucie dużo do

życzenia. Wskazywał na to m.

in. w swym podsumowaniu tow.

Knapik, kierownik Wydziału E-

konomicffliego KW.

wieilka

sprzęta,
ilości o-

sprzętu,

NIEWŁAŚCIWY SKŁAD
SOCJALNY ORGANIZACJI
PARTYJNYCH NA NOWEJ

HUCIE

Organizacje partyjne na No­
wej Hucie 6pełnią zadania po­
litycznego wychowania i mobi-
lirówańla mas do wykonania
planu wówczas, gdy usuną -

braki-w swej działalności, qdy
— 00 jest niezbędnym tego
warunkiem — poprawią skład

socjalny, nie dający w tej
chwili gwarancji prawidłowego
wzrostu szeregów partyjnych-
Stan ten jest wynikiem niedo-

cenienia ©rzez organizacje par­
tyjne wytycznych uchwał III
Plenum KC o wzroście kadr

partyjnych i regulowaniu skła­
du socjalnego organizacji par­
tyjnych. Świadczy o tym cho­
ciażby fakt, że od dnia 1. VII.
1950 r. do 10. XII. 1950 pr. y-

ijęito w (szeregi kandydackie
zaledwie 28 ludzi. Niewłaściwy
skład socjalny wpłynął na to,
że niektóre organizacje partyj­
ne pracują słabo nie wywią­
zując, się ze swoich zadań. W

związku z tym dyskusją ujaw­
niła także fakty skrzywienia
linii Partii. Np. w PPRK Nr 1

sekretarz codziennie zajmował
się rozdziałem pracy pomiędzy
majstrów na KGR Nr 5 zastę­
pując kierownika administra­
cyjnego...

Organizację nartyine nie po­
dejmowały konkretnych u-

chwał dotyczących produkcji,
nie stawiały tych spraw przed
kiarawnictwam przedsiębiorstw.
Sprawy produkcyjne załatwio­
no niajedinokrotaie doraźnie

przez interwencję sekretarzy u

kierownictwa prtzedsiębi orstiw
lub bezpośrednio na budowie.

Spowodowało to, że organiza­
cje partyjne zajmowały się
sprawami
nia, zamiasi

zagadnieniami
jak np. walka o oszczędność
czy właściwe wyzyskanie sprzę­
tu, pomimo, że w Zjednoczeniu
Budowy Nowej Huty sprzęt
ten wyzyskany jest zaledwie
w granicach, dochodzących do
60 proc. 8 że np. dźwig Wolfa,
znajdujący się na qłównvm-
placu budowy, od kilku mie­
sięcy stoi bezczynny.

Dyskusja wskarała na kon-

kirdtaę, zadania, stojące przed
organizacliami partyjnymi na

Nowej Hucie. Wskazała raz je­
szcze, że praca polityczna i or­
ganizacyjna łączy się nierozer­
walnie z zagadnieniami produ­
kcyjnymi, że organiracja par­
tyjna, która wyłącznie żyje
sprawami produkcyjnymi zapo­
minając ę pracy politycznej
wśród załogi przedsiębiorstw,
nie stanie na wysokości zada­
nia.

masami pracującymi i ich
żywotnymi interesami i po­
trzebami, Ze szczególną ra­
dością, jako pomoc, a zara­
zem bodziec do jeszcze wy­
dajniejszej pracy, przyjrf.s
ona została przez pracowni­
ków prasy robotniczej i de-

mokratycznej.
Cóż to oznacza w prak­

tycznej działalności prasy?
Jeśli dotychczas redakcja

„Gazety , Krakowskiej" —

jej Dział Listów i Korespon­
dencji załatwił pozytywnie
setki skarg i zażaleń ludzi

pracy, zawierających nie
tylko Indywidualne bolączki,
aie także i przede wszyst­
kim troskę o dobro

ogólne, jeśli np. sku­
teczna była krytyka diiałal-
ności SOWI przy Dyrekcji
Przemysłu Miejscowego lub

placówek spółdzielczych po
wsiach powiatu wadowic­
kiego, czy też funkcjonowa­
nia różnych służb PKP i
wielu, wielu innych, —• to

z drugiej strony były przy­
padki uchylania się od od­
powiedzi. czy też nadsyła­
nia wykrętnych, zaciemnia­
jących istotny sens wyja­
śnień.

Obecnie na pomoc redak­
cji i korespondentom przy­
chód;! uchwala najwyż­
szych władz, mów ąca o

obowiązku odpowiadania na

glosy krytyki oraz przewi-.
dująca surowe kary wobec
tych, którzy usiłowaliby flu-

’ mić słuszną, rzetelną kryty­
kę korespondenta czy auto­
ra listu. Ta opieka ze stro­
ny władzy ludowej > troska
o zabezpiecz enle interesów
człowieka pracy . nakłada
również poważne i odpo­
wiedzialne obowiązki zaró-.
wno na korespondentów
jak j redakcje:

Śmielej i bardziej wni-
“ kliwie analizować kry­
tycznie dostrzeżone wypa­
czenia i niedociągnięcia;

Podnosić swój poziom
< drogą uczestniczenia w

kursach szkoleniowych o-

raz samokształceń u ; po­
móc macierzystym redak­
cjom ‘w' dalszym rozszerza­
niu sieci korespondentów
werbując do ich szeregów
najlepszych i

_ najbardziej
oddanych sprawie robotni-

czej ludzi.

Wprowadzenie w życie li­
chwały KC PZPR orąz Rady
Państwa i Rady Ministrów
wymaga również przesta­
wienia pracy redakcji na

torv ściślejszego współdzia­
łania z referatem , listów i

inspekcji przy Komitecie
Wojewódzkim Partii. Reda­
kcja korzystać bedzie w da­
leko większym stopniu z po­

mocy organizacji partyj­
nych, których autorytet i

znajomość terenu ułatwią
rozpatrzenie zarzutów i za­
pewnią opiekę koresponden­
towi. W pracy wewnętrz­
nej redakcja przestirżęgatac
zasady, że ani jeden list
nie może pozostać bez odpo­
wiedzi, bedzie szybciej i

skuteczniej sprawdzała j
wyzyskiwała nadsyłane ma­
teriały tak, aby ani iedna
krytyerna korespondencie
czy list nie zostały bez peł­
nego wyjaśnienia.

Korespondenci j dzienni­
karze wdzięczni są Partii i

władzy
pomoc,
lepiej
dzialne

realizacją
budownictwa.

ludowej za okazaną
która pozwoli im

wypełnić odpowie”
zadania, związane z

socjalistycznego

K. G,

partyjne
mniejszego zinacze-

interesować się
zasadniczymi^

Towarzysze. pracujący przy
budowie Nowej Huty — pom­
nika przyjaźni polsko-rad. iec-

kiej. powinni w peta? korzystać
z doświadczeń nauki ZSRR, ko­
rzystać z doświadczeń WKP(b).
Pozwoli to na przezwyciężenie

'

wszystkich dotychczasowych
niedociągnięć i braków, pozwo-
li na szybsze ukończenie No- '

wej Huty, symbolu P-oko j owe­
go budownictwa. W okresie 1
Planu 6-letaiegó, w okresie in­
dustrializacji kraju poftęana in­
westycja tego pianiu musi sku­
pić na sobie uwagą całego ak­
tywu partyjnego, musi zmobi­
lizować organizacje pactytae
Nowej Huty, a pracz nie orga­
nizacje masowe do bardziej je­
szcze wytężanej pracy,

ŁŁ

A oto wypowiedzi naszych korespondentów:
Uchwała broni człowieka pracy

Ucłiiwala Rady Państwa, Rady Milmatrów i KC PZPR,
p.t. „W sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań,
listów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej'1 —;

pociąga za sobą, moim zdaniem. daCeko idące konsekwen­
cje. Nie tylko osobiście zapewnia każdemu możność uińńk-
nięcia jakichkolwiek krzywd, a''.e przede wszystkim gwa­
rantuje socjalistyczną praworządność i dobrą robotę wszy-
stki-oh urzędów, instytucji i przedsiębiorstw.

Specjalnie cieszy minie podniesienie ważności prasy, ho­
norowanie jej krytycznych artykułów, co łączy się ściśle,
z moją pracą jako korespondenta. Niejednokrotaie bowiem
matem obawy, czy ten lufo ów mój krytyczny artykuł. nie
spowoduje jakichś represji myelh przełożonych. Uchwała,
gwarantująca ochronę pracy korespondenta, te mo je oba-.

wy przekreśliła. Również nie bez znaczenia jest ten mo­
ment uchwały, który każę natychmiast, bez biurokratyzmu
zająć się odwołaniem, zażaleniem czy krytyką prasową —

z jednej strony przez komitety partyjne, z drugiej zaś przez
Rady Narodowe, a więc organy, najbliżej powiązane z ma­
sami pracującymi... JÓZEF ŁOŚ”, koresp. terenowy

Będziemy śmiało walczyć
z biurokratyzmem

Wykrywanie niedociągnięć na wszystkich odcinkach

pracy, walka o uzdrowienie ich .przez krytyeźne ar­
tykuły w prasie — to skuteczna walka o należytą

■realizację Planu 6-letniego, walka o lepszą przyszłość,
o socjalizm. Okres obecny cechuje zaostrzenie walki z wro­
gami! naszego ustroju, a także z przejawami biurokratyzmu

! bezduszność. W tej walce weźmie teraz śmiało udział ca­
ły naród. '"Wspomn-ar.a uchwała da nam, korespon­
dentom, większą aniżeli dotychczas, sposobność piętnowa­
nia niektórych dyrektorów i kierowników, którzy usiłują,
hamować i tłumić słuszną krytykę i niejednokrotnie groźbą,
czy przeniesieniem na inne stanowisko uniemożliwia’ą
wigilądinięoe w chore miejsca i zaalarmowanie o tym opinii
publicznej.

Dlatego cieszy mnie ten krok naprzód — krok, który
przez swoją realizację przyczyn# s'ę do usprawnienia sto­
sunków w kraju, a tym samym .przyczyni się do wzmocnię-
"te nckoju.

KAMIL SŁYSZ, koresp. robota.

Odważnie krytykować niedociągnięcia
i przerosty biurokratyczne

Uchwala
ułatwi nam .usuwanie zła, niedociągnięć

i przerostów biurokratycznych. Zmusi ona nhreszcię
kierownictwa wielu ihstyliucji do poważnego liczenia

się z krytyką prasową oraz głosem świata pracy, wyraża-;
nym na łamach prasy przez korespondentów. Zniknie w

końcu szeptanie po kątach o tym, co zste. Ci, którzy do­
tychczas z tych czy tainyoh powodów obawiali s’ę kryty­
kować otwarcie, wędząc teraz, że dla ich obrony istnieje
uchwała, występować będą śmielej d odważniej,
na straży realizacji tej uchwały 6łoi Generalny
toir Rzeczypospolitej, Najwyższa Izba Konifroli i
im organy —- mówi sam za s ebie.

FELIKS WŁODEK, koresp.

Fakt, że
Prokura-

pgdległe

robota.
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Młodzież szkolnych kół ZMP-owskich
obrsdi je nad sprawą polepszenia wyników w nauce

Młodzież ZMP ze szkół kra­
kowskich obradowała w ubiegłą
»'edzieię nad sprawą podnie­
sienia wyników w nauce oraz

zagadnieniem ścisłej współgra,
cy grona narczydelskiego z

organizacją młodzieżową. Przed
Siawiciele niektórych kół ZMP

mogli podzielić się dośwładcze-
n'ami, zdobytymi w ciągu bie­
żącego roku szkolnego. Rozmai­
te są metody i formy pracy, sto
aowane przez miedz'eż dla o-

s-iągania coraz lepszych wyńi-
Łów nauki.

Młodzież początkowo musiała
‘zwalczać wel€ trudności wpro­
wadzając nowy styi pracy.
Przeszkodą byli nawet niektó­
rzy natictyci-eła, nie doce­
niający je; wysiłku. I tak
np. w Liceum Węglowym
grono nauczycielskie nieufnie
ustosunkowało się do powstają­
cych kół samokształceniowych.
ZMP-owcy n'_e zniechęcili się
tym brakiem zaufania, ale po­
stanowili zasłużyć na uznanie

grona nauczycielskiego. I rze­
czywiście już w niedługim cza­
sie, gdy widoczne były osiąg­
nięcia kół samokształcen'©-

wych, nauczyciele otoczyli je
Życzliwą opieką, deklarując
swą pomoc. Obecnie każdym
kołem samokształceniowym o-

piekuje s'ę nauczyciel Morac
na sieb e cdtpowiedzialność
za nostępy w nauce całego ze­
społu.

Inną formę pracy zastosowa­
no w Liceum Wodno-Meliora­
cyjnym. Z inicjatywy koła ZMP

powstały .trójki** młodzieżowe,
których zadaniem jest opieka
nad uczniami, nie wykazujący­
mi dotąd dostatecznych postę­
pów w nauce. „Trójki4* prze­
prowadzają również kontrolę
przestrzegania statutu uczniow­
skiego.

Kontakt grona nauczyciel­
skiego z kołami ZMP był dotąd
w wielu szko’ach nie wystar­
czający lub wcale nie istniał.
Musi jednak nastąpić ściślejsze
powiązanie, ponieważ wymaga

tęgo dobro młodzieży. Grono

nauczyc'elskie w ścisłym kon­
takcie z kołem ZMP może roz­
wiązać pozytywnie wiele za­
gadnień dotvczących wycho­
wania ideologicznego mło­
dzieży oraz podniesienia wy­
ników w nauce, wzmocnie­
nia dyscypliny pracy. Systema­
tyczne wspćłdz alanie grona
nauczycielskiego z kołem ZMP

przyczyni się do tego, że nie­
jednokrotnie pożyteczne pomy­
sły młodzieży będą mogły być
areejlzowane, I Itak np. kolo
ZMP Państw. Szkoły Przemy­
słowej słusznie podniosło po­
stulat przeglądnięcia b:Woteki

szkolnej, w której znajdowały
się książki mało wartościowe.
Dzięki nawiązaniu współpracy
grona nauczycielskiego z kołem,
książki te zostały wyelimino­
wane z biblioteki.

Niemniej ważnym zadaniem

jest współpraca nauczycieli z

z ZMP-owcami w zakresie po­
prawiania warunków bytowych
młodzieży, I talk młodzież do­
jeżdżająca do jednej ze szkół
DOSZ w Krakowie, miała u-

120

po­
za-

trudnione warunki ' nauki ze

względu na brak internatu.

Dzięki nawiązaniu kontaktu

grona nauczycielskiego z kołem
ZM.P, energicznie przystąpiono
do załatwienia palącej kwestii.
Porozumiano się z Zrzeszeniem
Studentów Polskich. Wynikiem
tego jest zakwaterowanie
uczniów w odpowiednim
mieszczeniu.

Poważnym błędem, który
ciążył na działalności szkol­
nych kół ZMP, był brak dosta­
tecznej opieki i zainteresowa­
nia się nimi przez Zarządy
Dzleln cowe i Zarząd Miejski
ZMP.

Odbyta ostatnio konferencja,
na której poruszono wszystkie
najaktualniejsze problemy, sta-

n'e się niewątpliwie tym czyn­
nikiem który pomoże w zlikwi­
dowaniu dotychczasowych błę­
dów i przyczyni się do polep­
szenia stylu pracy, a tym sa­
mym do osfągnięcia lepszych
wyników w nauce.

(A. F.)

Nowy rodząj obiadów dalszym usprawnieniem
akcji masowego wyżywienia

Zwracaliśmy już uwagę na twie obiady, których cena wy.
eiągle jeszcze małą ilość sto- nosi tylko 3 zł.

łówek i punktów zbiorowego
żywienia w dzielnicach przyłą­
czonych, zamieszkałych w

większości przez robotników.

Pisaliśmy także niejednokrot­
nie o stronie jakościowej i ilo­
ściowej obiadów popularnych
i klubowych. Tym razem ma­
my do odnotowania wiadomość,
która z pewnością zadowoli
krakowski świat pracy. Miano­
wicie niezależnie od obiadów

klubowych i popularnych zo­
stały w tych dniach wprowa.
dzone w Krakowie j wojewódz-

Zwycięzcy konkursów „Gazety Krakowskiej"
otrzymali ttagradfg

Jak dotychczas, tzw. obiady
„popularne" w cenie 2.40 zł są
nie wystarczające. Narzekano
również słusznie na monotonię
potraw.

Nowe obiady różnić się będą
od dotychczasowych większą
ilością dań. Posiłki te będą się
składały z dwóch dań z tym,
że klient będzie mógł dowolnie
wybrać z jadłospisu potrawę
najbardziej mu odpowiadającą.
O potrzebie tego rodzaju obia­
dów może świadczyć popular­
ność, jaką już zdobyły. W cią­
gu trzech dni w restauracjach
krakowskich wydano 4500 ta­
kich obiadów.

W związku s tym wysuwa
się nowy, a raczej dawny pro­
blem niewystarczającej liczby
punktów zbiorowego żywienia,
ich nierównomiernego rozmie­
szczenia i przystosowania dla
tak wielkiej frekwencji. Jeśli
weźmiemy pod uwagę fakt, że
w ciągu jednego tylko dnia
krakowskie jadłodajnie wydają
blisko 4700 obiadów popular­
nych i kilka tysięcy klubowych
to obecnie z pewnością liczba
ta poważnie wzrośnie.

Dlatego też jest wskazane,
aby kierownictwo Powszechnej
Spółdzielni Spożywców oraz

Dyrekcja „Gastronomu1* po
myślały o zwiększeniu ilości
lokali zbiorowego żywienia
i rozszerzeniu dotychczaso­
wych. (js)

Koncert
dla młodzieżowych

przodowników procy
W sali Państw. Filharmonii

odbędzie się w dniu 21 bm., o

godz. 19 koncert orkiestry
i chóru Polskiego Radia

dyrekcją Jerzego Gerta.
soliści wystąpią: Wanda
gni, Helena Cichowska,
bara Muszyńska, Piotr
szewski, Kazimierz Rogowski
i Eugeniusz Ostafin.

Część artystyczną poprzedzi
część oficjalna, związana z 71
rocznicą urodzin Generąlissi
rnusa Józefa Stalina.

Bilety dla młodzieżowych
przodowników pracy rozprowa­
dza Młodzieżowy Dom Kultury.

pod
Jako
Fro-
Bar.
Kru-

i
i

Już jutro wystąpią w Krakowie
artyści Teatru Dramatycznegą

UBfirairfhsBctef
Już jutro przybędzie do

Krakowa na cztery go­
ścinne występy jeden z czo

łowych teatrów Związku Ra­
dzieckiego — Kijowski Teatr
im. Iwana Franko,.

Teatr ten założony został
w Winn cy w roku 1918.
W okresie najcięższych
walk z białogwardzistami
rewolucyjna grupa inteli­
genckiej młodzi eży ukraiń­
skiej pod kierownictwem

Jury Hnata, obecnego lau­
reata nagrody Stalinow­
skiej, powzięła projekt zor­
ganizowania teatru ukra ń-

skiego. Poważne trudności
techniczne były przyczyną,
iż teatr ten w początkowym
okresie swojego istnienia
miał 'wiele przeszkód dio po­
konania.

„Jan Hus" i „Hajdamacy"
znanego klasyka ukra ńskie-

go, Szewczenki — to pierw­
sze sztuki, jakie wystawia­
no w tym czasie.

Później rozszerzono reper-

tuar o utwory Łesi Ukrain­
ki, Franki, Kotlarewskiego

i Kropiwnlckiego. W roku
1926 teatr przeniósł się do

Kijowa i odtąd rozpoczęła
się jego ożyw'ona działal­
ność. Do repertuaru włączo­
no m. in, sztuki Gogola,
Gorkiego, Moliera, Schillera,
Szekspira itd. Dużym powo­
dzeniem cieszyły s-ę także

utwory Słowackiego i Żu­
ławskiego.

Obecnie Teatr im. Iwana
Franki należy do najlep­
szych teatrów Związku Ra­
dzieckiego1 i jest najwybit­
niejszym zespołem Republi­
ki Ukraińskiej. W dn u 15
czerwca 1941 roku, na przed
stawienie artystów Teatru

Ukraińskiego w Moskwie

przybył • Generalissimus J.

Stalin.

Wraz z 140-osobowym ze­
społem przybędzie do Kra­
kowa w dniu jutrzejszym
Minister Sztuki USRR —

Iwan Czabanenko.

Pracownicy Zw. Spółdzielni Rzemieślniczych
podjęli poważne zobowiązania

Pracownicy Związku Spół­
dzielni Rzemieślniczych w Kra­
kowie, zebrani na naradzie pro­
dukcyjnej, postanowili w ciągu
I kwartału 1951 r. zorganizować
dwie nowe spółdzielnie na te­
renie woj. krakowskiego, nasta

wionę na produkcję artykułów
masowego spożycia z surow­
ców odpadkowych, zorganizo­
wać 60 nowych działów pro­
dukcyjnych. opartych o produk

cje odpadkowa w już istnieją­
cych spółdzielniach rzemieślni­
czych.

Grudzień

Środa

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — godz,

19: „Obcy cień".
Teatr Stary (duża sala), godz. 10:

„Zwykły człowiek", (mała sala),
godz. 19.15: „Wczoraj i przedwczo­
raj".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19 30;
„Rozkaz 269".

Tęatr Groteska — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — god2. 17:

„O krasnoludkach i sierotce Marysi”.

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie", — nad­

program: „Przyjaźń", godz 16. 18, 20.

Wanda: „Brunatna pajęczyna ', —

nadprogram: „Nauka i technika' 0 —

godz. 16, 18. 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione", —

nadprogram: ,,Świat młodych". —

godz. 16.30. 18.30 20.30.

Sztuka: „Pieśń tajgi" nadprogram:
„Sport radziecki" godz. 16. 18, 20.

Wolność: „Baryleczka", — nadpro­
gram: „Przegląd sportowy" — godr
16, 18.20.

Warszawa: „Przybrana ewka", —

nadprogram: ,.Świat młodych", —

godz. 25-45, 18, 20.15.

Chemik: „Konstanty Zaslonow", —

nadprogram: „Rzeźba w kości" -

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
dyżury. We wszystkich nagłych

wypadkach 1 nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe P. C K.
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulatorium

Pogotowia Ratunkowego PCK jest rów­
nież czynne przez całą dobę.

W świetlicy Związku Zawodowego Dziennikarzy odbyło się
wręczenie nagród zwycięzcom 1. i II. konkursu „Gazety Kra­
kowskiej". Zdjęcia nasze przedstawiają: ob. Marię Kłaczek,
która zdobyła pierwszą nagrodę w postaci aparatu radio­
wego — oraz ogólny widok sali świetlicowej. którą wynełnili
po brzegi zwycięzcy obu konkursótg. Nie wszyscy jednak
odebrali należne im nagrody.— Tych więc, którzy nie odebra­
li ich jeszcze, prosimy o zgłoszenie się do redakcji „Gazety
Krakowskiej", Kraków, ul. Wielopole 1, III. p. w sekreta­

riacie w dniy. BI it! hm, w godzinach od IZ—li, celem pod­
jęcia nagród-

Wojew. Ośrodek

Szkoleniowy ZSCh
wykonał

roczny plan pracy
W trosce o realizację pod-

stawowych założeń Planu 6-

letniego, rozwój kultury i oświa

ty oraz z myślą o soejalistyez
nej przebudowie wsi, Woj.
Ośrodek Szkoleniowy ZSCh w

Krakowie zorganizował w bie­
żącym roku kursy szkoleniowe

wykonując zakreślony plan
szkolenia w 105 procentach.
Na zorganizowanych 14 kur­
sach szkolenia zawodowego,

politycznego i kulturalno-

oświatowego przeszkolono ok.
820 osób spośród wiejskiego
aktywu ZMP i ZSCh zarówno
z woj. krakowskiego jak i in­
nych wojewódiztw..

Chór męski „Echo“ z Krakewa
uzyskał 8 nagrodę

w eliminacji wo.ewódzkiej Festiwalu Pieśni i Tańca
W dniu 18 bm. w Teatrze im-

J. Słowackiego w Krakowie
odbył się koncert najlepszych
zespołów amatorskich śpiewa­
czych i tanecznych organizacji
masowych, w ramach Festiwa­
lu Pieśni i Tańca. Festiwal

urządzony był z okazji Mie­
siąca Pogłębienia pTzyiażni
Pcteko-Radzieckie'!, a zpeganizo
wany przez Piez. WRN -w Kra­
kowie Wydz. Kultury przy
ścisłej współpracy Związku
Chórów i Orkiestr wojewó­
dztwa krakowskiego — Zarzą­
du Głównego i placówek tere­
nowych. Eliminację wojewódz­
ką, Ictórą odbyła się dnia 1?
bm. w Krakowie poprzedziły
eliminacje powiatowe. W wy­
niku tych eliminacji zostało,
dopuszczonych 19 amatorskich

zespołów chóralnych 4 głoso­
wych (męskich i mieszanych)
oraz 14 zespołów tanecznych
organizacji masowych d- szla­
chetnego współzawodnictwa w

noszczególnych -konkurencjach.
Wojewódzki Komitet Wykona­
wczy Festiwalu Pieśni i Tańca

Nasi korespondenci piszq
O nowych zobowiązaniach ro

botników i techników Zjedno­
czenia Budowy Nowej Huty.—
pisze korespondent Zbigniew
NOWACKI.

Murarze z KGR X. Józef Fi­
giel, Ignacy Franczak j Jan

Grodny zobowiązali się do ia-

chowego przeszkolenia 30 ucz­
niów po godz nach pracy. Za­
znaczyć należy, że postanowili
oni tak w czasie szkolenia, jak
i normalnej pracy stosować sy­
stem kompleksowego oszczę­
dzania. Szkoleniem teoretycz­
nym przyszłych murarzy w ra­
mach tych zobowiązań zajął się
tow, Alojzy Filipek.

W kilku uiiersiuck
ABSOLWENCI Wydziału

Lekarskiego Akademii Medyez
nej w Krakowie, którzy uzy­
skali absolutorium w roku
1950, a nie otrzymali jeszcze
dotąd imiennych wezwań do
dziekanatu, winni zgłosić się
do dnia 15 stycznia 1951 r. w

dziekanacie Wydz. Lekarskiego
A. M. Kraków, ul. Anny 12.

ZARZĄD Okręgu Ligi Lot­
niczej ogłasza werbunek no­
wych członków. Szczegółowych
informacji udzielają Zarządy
Powiatowe ZMP, Żarz. Powia­
towych Oddziałów Ligi Lotni­
czej i Zarząd Okr. Ligi Lotni­
czej w Krakowie. uL 1 Maja 6.

Szkolenie praktyczne kandyda­
tów odbędzie się już w roku
1951.

PODCZAS walnego zebrania
członków Zw. Bojowników o

Wolność i Demokrację dokona­
no wyboru, władz Oddziału
Kraków-Miasto. W skład Za­
rządu weszli: M. Nawrot, mjr
J. Saturn, dr A. Bibernstein,
W. Skoczyński, M. Zumańska,
J. Wadak, Z. Mońka — przo­
downik pracy PKP, Z. Busio-
wa S. Juszczyk, I. Plaskurowa,
J. Korcela, J. Prysak i uczest­
nik walk rewolucyjnych 1905
roku —■W. Karczewski.

Inż. Wacław Brynek i technik

budowlany Włodzimierz Sen-
dowski zobowiązali s‘ę do teo­
retycznego przeszkolenia 30

zbrój arzy-betoniarzy. Zobowią­
zania te, powzięte w terminie
do 31 grudn!a br., dadzą nowe,

wysoko kwalifikowane kadry.
Centrala Handlowa Materia­

łów Budowlanych — Ekspozy­
tura Rejonowa w Krakowie

wykonała roczny plan obrotu
materiałami budowlanymi
pisze korespondent Beniamin
WÓJCIKIEWICZ.

Plan był wysoki ; dłuższy
czas zastanawiano się nad mo­
żliwością jego wykonania. Jed­
nak dzięki dobrej organizacji
pracy wykonano go na 43 dni

przed terminem.
W Hurtowni Centrali Spo­

żywców w Krakowie wybrano
nową Radę Zakładową — pi­
sze korespondent H. DĄBRÓW
SK1.

Do Rady weszli ludzie, cie

szący się autorytetem i ogól­
nym zaufaniem.

Pracownicy Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Kra­
kowie doskonale wypoczywają
na wczasach pracowniczych —

pisze korespondent Andrzej
SZCZUREK.

Po nowrocle z wczasów wy­
rażała się z uznaniem o spraw­
nej organizacji wczasów i tro­
skliwej opiece, jaka FWP ota­
cza pracowników.

ufundował 12 nagród pienięż-
nych dla nałlepsz^h zespo­
łów, 6 nagród dla lesporów
chóralnych 4-gvosowych

' 6
chla zespołów tanecznych. 4

pierwsze nagrody w wysokości
po 2 tysiące, 4 drugie po
1500 zł i 4 trzecie po tysiąc zł.
Jury eliminacji ■wojewódzkie?
dla zespołów chóralnych w

skfedzie przewód. pirof. St.
Wiechowicz (dziekan PWSM)
ora-z sił fachowych i czynnika
epołecitiego przyznało nagrody
następującym zespołom chóral­
nym:

I nagroda — chór męski
Krak. Tow. Sp. „Echo4* i chór

mieszany MRN Kraków.
II nagroda — chór męski

„Lulfnia Robotnicza" Wojew.
Dom Kultury ZZ w Krakowie
i chór mieszany PRZZ w Dą­
browie Tarnowskiej.

III nagroda — chór męski ZZ
Prac. Dróg. „Hejnał" w Olku
szu i chór mieszany ZZK „E-
cho" w Nowym Sączu.

Ponadto wyróżnione zostały:
chór mieś: any ZSCh „Efegia"
w Rudniku pow. Myślenice, i
chór mieszany ZMP przy Lic.

Ogólnokszt. Bochnia.
Sąd konkursowy eliminacji

w-ojewódzklei ićla zespołów ta­
necznych w składzie pnzew. ob.
Barbara Wolska (Teatr im. Sło­
wackiego), sił fachowych z

działu choreografii oraz przed­
stawicieli oroankacii politycz­
nych i masowych lako czynni­
ka społecznego przyznał nagro­
dy pieniężne następu’■'cym ze­
społom tanecznym:

I nagroda — zespół ZSCh
Sledziejowice pow. Kraków (za
krakowiaka i tamec lubelski) i
zespół młodzieżowy Prac. Fabr,
..Lenko'- ze wsi produkcyjnej
Wilamowice pow. Biała Krak.

II nagroda — zespół przy
PDK ZZ w Nowym Sąc;n (za
„Tataroczka" > .,Zbó;nickiego'')
i zespół ZSCh przy świetlicy w

Ludwino wie (za kujawiaka).
III nagroda — zespół ZZ

Prac. Energetyki w Krakowie
(za suitę tańców polskich i za

ogólną działalność snołecznal i

zespół ZZG w Wieliczce (za
kozaka i krakowiaka).

Przew. Woj. Kom Wykona­
wczego Festiwalu Pieśni i Tan-
ea poseł Olchowicz w części
pierwszej uroczystości wręczył
zespo’om nagrody i dyplomy.
W drugiej części odbył s'ę
koncert nagrodzonych zerno-

’ów chóralnych j z=-~no-

łów tanee nvch. Na
nie Festiwalu no’e—o-,e rNóry
odśpiewały trzv ■oieśn! maso­
we .Marsz Erttpz.wstów" —

Dunajewskiego. ,.Hvmn Mło
ifcieży" « „Międzynarodówkę’’.
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.-..■Skrzynka wa !isł^ i‘paHer, WhtffpiBfe Ł

SPOfł
Centralna tar wytwórcza

OB. ■"LUĆJAŃ ■'.SAPEK. Syn
' Wasz -został ?iuż dawno

pizyjęiy .

- na Wydział 'Mineralogiczny na AGH.' jeśli "nie

.

-

, ’óędzfi® uczęszczał, na wykłady, straci rok.

OB. ■KATARZYNA PALARCZYK. ■ Ponieważ adwokat

.

• .podjął
’

si-ę . tej. sprarwy, wim.en-' ją przeprowadzić' do '

koń_
'

ee. (P—5483) .

-. W. ZWIĄZKU Z ŃASZĄ NOTATKĄ -P. TYT.r '

„DLA-
CZEGO?JJ z dnia-. 28.' X. br.■■Zarządy’• Cechów’-Rzemiosł

•'Włókienniczych i Rzemiosł Skórzanych w Żywcu stwier-

. ‘dzily,- że krawcy Ob. cb. Semla i Zarzecki z Leśnej
należycie obsługują świat pracy i terminowo wykonują
prace nakładcze dla Pomocniczej Spółdzielni członków

cechów rzemiosł włókienniczych w Żywcu. Szewcy zaś
- ob. ob. Zawiły i- Młyński, z Zabłocia — jak wykazała

. ikontr- la — przydział skóry naprawkowej całkowicie

zużywają. na roboty dla- ludzi pracy
LOKATOR Z UL. KRÓTKIEJ 10 Czynszów podnosić

n:c wolno,, tego' więc administrator zr- bić nie może.

Jeż li . idzie, o. -inne opłity które są zdaniem Waszym
rozdzielane niesprawiedliwie, . należy zaczekać , do czasu,

. :-giy -zacznie funkcjonować K- mitet Blokowy i do niega
• ędać się z tą sprawą. (B—5714)

- ZOHĄ'SIDOROWICZ 'KRAKÓW, BISKUPIA H/8. Nie

•m 'żeray. -Wam. odpowiedzieć- na pytanie,'■ile winien wy-
. . nosić czynsz za zajmowane przez Was.’ mieszkanie.

• 'g^y7-, nie wiemy, czy pracujecie najemnie, czy też je-
•sleśrir obowiązani płacenia czynszu podwyższonego*
Co . do świadczeń dodatkowych, to można by zakwe-

stlonowąć- opłaTy' za adrajnistraćję- .gdyż nie wiadomo,
■czy istnieje p Trzeba ustanowienia, administratora-w tej
realności. Wątpliwa w.ydaje
i&jc kwota’ na przybory

‘ do

leżałoby ustalić, ęzy byliście
nym remoncie dachu i czy

tego wydatku.

się nam zaliczana- co mie-

sprzątania, a pohadto- na*

zawiadomieni o zamierzo-

wyraziliścię zgodę na po­
krywanie tego wydatku. Gdy Komitet Blokowy żacz-

sie funkcjonować, zwróćcie saę, do niego w tych wszyst-
. kich wątpliwościach. -Wobec braku odpowiednich prze­

pisów ustawowych, sprawy te muszą być rozstrzygane
indywidualnie. / (S—5631)

'

GRONO LOKATORÓW. Wyjaśnialiśmy już wielokro­
tnie, że nie istnieją przepisy ustawowe regulujące
kwestię wynagrodzenia dozorców. Stosownie do um> wy

zbiorowej zawartej 'między Związkiem Zawodowym Do­
zorców • a właścicielaini nieruch- mości podwyższone
pensje mają opłacać 'Właściciele, którzy jednak, za

zgodą lokatorów, mogą te opłaty na nich przerzucić.
•Jeżeli z winy właściciela czy też administracji ni®

ściągano tyęh opłat bieżąco — naszym zdaniem — skuf»

tków tej ; zwłoki w p-staci przeliczania trzykrotnego’•
nie powinni i nie tóogą ponosić lokatorzy. Wszystkie
‘ie i tym podobne bolączki -będzie musiał rozstrzygać’
Komitet Bl< kowy, gdy rozpocznie swe czynności. On

również zwróci się do Prezyditum MRN ‘

w sprawie
remontów realności, które do tej pory nie ścsstały dor

ikonane. (Ą—5767)
OB. WŁADYSŁAW ŚWIERCZEK, NIECZAJA, GM.

RADGGOSZCZ. Spróstow anię pr?-ekarrńdiśm‘
Wj Polskiemu4’, w' którym tikazalh Się odnośńa kotfe®

ancndńfficja. (S-5283)
OB. H. ZANIEWSKI, KRAKÓW. ZAMKOWA !8. Ja­

ko technik, a- więc os-ba posiadająca kwalifikacje w

specjalności ważnej dla gospodarki uspołecznionej, •

możecie- być, na zasadzie przepisów ustawy z dnia 7

marca *950, zobowiązani do pozostawania na zajmo­
wanym przez siebie stanowisku, lub na ińnym stanom

wisku odpowiadającym .Waszym kwalifikacjom. W zwią­
zku z tym tnożecię być również przeniesieni tam,

gdzie Wasza.praca jest, z. punktu widzenia, planowej
gosp- da-rki, w danej chwili, potrzebna. (Z—5766)

OB. FRANCISZEK KOŁODZIEJ, JAWORZNO. Spraw
Wasza nosi liczbę W—132/49 i została w dniu 6 lutego
br. . wysłana przez Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Spo­
łecznych do .Warszawy. Z powodu, dużej ilości . tego
rodzaju spraw załatwicinie ich trwa dość długo-, jeżeli
zależy Wam na przyśpieszeniu, napiszcie wprost do

Warszawy,
' do Trybunału Ubezpieczeń Społecznych.

fK—5567)

STANISŁAW MACIAŚ, ŁOBZOWSKA 22. Dnia 28 IX

'te. o godz. 26 kisjerka kina „Ąp-teo" — jak nam te.

śźecie — peinfermowałą Was, że bilety ulgowe, jak rów_
nież. normalne są. wysprzedane; Skoro jednak uparcie

■właśnie w tym dniu chcieliście być na -'tym . filmie —

nie pozostało n’-c innego jak .zgodzić się na dostawiane
• : krzesełko, .nie spodziewając się zniżki. w cenie. Dyrekcja

P.P Fi£m Póilski zapewniła nas/ że o dostawianych- krze-

słcich nic . nie wie. - (M—5336)
OB. ST. DWORNIK. Sprawa jest czysto prywatna i nie

■możemy w niej, interweniować, Mie’ śtóe adwokata, któw

ry .znał dokładnie wszystkie szczegóły i niewątpliw e

ziobił wszystko, by Wasz interes nie doznał uszczerbku
a Sąd odwoławczy zatwierdź i wyrok pierwszej instancji-
najwidoczniej więc żadnych uchybień ten pierwszy wyrok
nie zawierał. Po śmierci pierwszej żony : wirmiście byli
wystąpić do sądu z wnioskiem o wszczęcie postępowania
spadkowego. Sąd byłby rozstrzygnął również o Waszych
wzajemnych - roszczeniach i byłby określił w . postępowa,
niu działowym co ze spadku przypada dla Was, a co dla

rodzeństwa żony. Nie było by. wtedy tych sporów i pro«
cesów,- których bez znajomości akt nie jesteśmy w.sta_
nie dokładnie zrozumieć. Radzimy Wam udać się ze

w&zystk'mi • wątpliwościami do Waszego adwokata,, który
- V/am wyjaśni- co jeszcze można w tej sprawie uczynić.

(D—5453) ■
CZYTELNICZKA Z KLEPARZA. Tego. rodzaju kaprawa

wiśnia być dokonaną przez właścićiela reaności, ale je­
żeli nie ma on na to' funduszów, to musieliby złożyć się
lokatorzy, których . ta sprawa osobiście dotyczy. Poroziu.
mienie m ędzy lokatorami można osiągnąć także i wtedy,
gdy Komitetu Domowego nie ma. Należy albo zaczekać

z tą sprawą do czasu, gdy zacznie działać Komitet B o-

kówy, albo też udać się do pierydiuin MRN x porożu,
mieć się co do remontu, który wykonałby Fundusz Gos.

podarki Mieszkaniowej. (G—5267)
OB 1. L . Pisaliśmy już wielokrotnie, że. nie ma pod.,

stawy prawnej do przerzucania kosztów związanych z

wynagrodzeniem dozorcy n-a lokatorów, niemniej jednak
zwyczajo vo jest przyjęte, że gdy właściciel realności nie

ma z niej dochodów, to lokatorzy koszty te pokrywają.
Podwórze v/inno być dostępne d’a dzieci, (L—5103)

UCZNIOWIE .1 UCZENNICE SZKÓŁ TARNOWSKICH.

Aby-zapobiec spóźnieniom pociągów Dyrekcja ÓKP . w

Krakowie zwróciła ‘

się
'

telegraficznie do Okr. Dyrekcji
Lubelskiej i Łódzkiej z prośbą, o zlikwidowanie opóź- i

nień wymienionych pociągów. (U—5521)
OB. ANTONI BOGUCKI PIWNICZNA ZDRÓJ 16. Spra- .

wy zbyt błahe, aby je poruszać.
OB. HALINA WÓJCIK, Kraków. Jak nas powiadamia

prezydium Gminnej Rady Narodowej w Piaskach u. Lub­
lin, spraw Wasza • została sałatwńo.na. Wynikłe opóż.
zuerwe powstało « trudności zebrania niezbędnych infor.

macji w terenie, gdyż dokumenty w czasie dsi-aiań wou

jennyćh uległy zniszczeniu. (W—5063)
OB. HENRYK KOT. KRAKÓW, 'WODNA 33. W sprawie

włączenia domu do sieci elektrycznej. należy zwrócić się
Iśmy ż podałem S5 Okręgowego Zakładu'Energetycznego Krą- i

b&wśfciego. Kraków, u’.. Daj wór 27. Komisja fachowców

Kbada . sprawę na miejscu -i wyda decyzję. (K—5078)
OB. PIOTR STRYK, KRAKÓW, PODSKALE 4/8.

W sprawach mieszkaniowych nie interweniujemy.
(E—5830)

OB. J . S. ŃI.EDOMIC& W związku se stwierdzeniem

słuszności zarzutów dotychczasowy kierownik gospody
został - zwolniony dzięki C2emu widać postępującą popra­
wę. Szereg usprawnień zaleconych przez inspektora WRN

z Krakowa znajduje się w realizacji. Związek Spółdzielni
Spożywców stara się • o nowy, wygodniejszy' lokal dla

gospody. (S—5628)
OB. JANINA SUWALSKA, OLKUSZ, WODOCIĄGOWA

29. Centralą Handlowa. Przemysłu Drzewnego powiado­
miła nas, że mimo usilnych starań nie znaleziono ■aa-

plsów ita nazwisko ob. Suwalskiej i: Świątek w sklep ę

detalicznym na meble w grudniu 1949. Centrala prosi
obie obywatelki o zgłoszenie się celem- wyjaśnienia spra­
wy. Zasadniczo zapisy są praktykowane dopiero od 2.

stycznia 1950. (S—5735)

■64)
Z daleka zabłysło światełko w. jego domu. Wszedł na podwó-

tzę, otrząsnął śnieg. Pies cicho podbiegł ku niomu i objął łapa,
mi jego nogę. Zajrzał przez okno i zobaczył na .stole kaganek,
miskę nakrytą ręcznikiem, — pewno, pozostawiona dla niego ko­
lacja. Wszedł i upadł przed łóżkiem dysząc .na żonę zapachem
wódki i mrozu. YJhciał ułagodzić Monikę pocałunkami i pie­
szczotą, ale ona odepchnęła go i odwróciła się do niego plecami.

— Gniewasz się pewno, Zajączku. A ja tylko kapkę łyknąłem
i nie z-a swoje. Drutulis poczęstował. Może on nam . pieniędzy
pożyczy. Nie gniewaj się! Zatańczmy polkę, Monisiu!

— Wynoś się, bezwstydniku! Mnie niedobrze, wkrótce na

moim grobie będziesz.,tańczył!!... •— i rozpłakała się. Tu
może być jakie chce nieszczęście, możesz zachorować i umrzeć,
jemu nie bieda, wie swoje wypić... Dobrze mówi mały: „Rzuci,
my wszystko i odejdziemy od niego11 —- dziecko ma więcej rozu.

mu niż ty... Wstydź się!
Gdy Juras dowiedział, się, że żona zachorowała, migiem opu-

ściło go odurzenie i przysiągł, że już więcej nie będzie pił.
jfc

Od kilku miesięcy z LinkUsem dzieje się coś niedobrego i żona
obawia się, że popełni samobójstwo albo zwariuje. Za nic nie
chce zostawać sam w. domu, dniem nawet zamyka drzwi, nie
śpi po - nocach, włóczy się • po chałupie, zagląda we wszystkie
kąty, nie odpowiada, jeżeli woła się go. Zobaczy, że żebrak bądź
przechodzień skręca, do ich podwórza, wówczas czym prędzej

lawf ISiR

■?w pływariiu
MOSKWA. Na pływalni we

.Lwowie odbyły się tradycyjne
zawody pływackie

’

między re»

prezentacjami K jówa, . Mińska,
Tallina, Kowna, Charkowa ■i

■Lwowa.. t>

Zacizte walki przyniosły no­
wy rekord ZSRR. Ustanowiła, go
na dystansie 100 m st. klas-, w

kategorii jun orów Maria Gaw-

risz, uzyskując czas 1:24,4.
W punktacji drużynowe- zwy

ciężyła • reprezentacja K.jow.a.

narciarzy
masowym sśrząd PZN apeluje

■do zrzeszeń/jak również do ćc-
■gan -zaLorówdziałaczy ■aarciar-
■skosh -o 'niezawodne p-rżybycae;
na naradę .

Zarząd ńl Okręgu Pólkkiego
; Związku Narciarskiego organi-
.zuje we czwartek ■dnia 21 gru*
dnia br.: dragą Centralną ńar-

aarską. naradę wytwórczą.
, Celem narady będzie: onić- . . Początek ‘Obrad, które odbę-
wśeńie ibó'gatego materiału,, ja­
kiego dostarczyły przeprowa­
dzone narady, wytwórcze,w. Ży^.
wcu. Suchej, ‘Krakowie, Andry-

‘

chowie, Myślenicach, Cłirzano-
■w:e. Kryta ty, Tarńówe' ■i No­
wym Sączu uzgodnienie z zrze-

/śzfeńiańju, se.ic;ami i dżia acża-
i -mi oraz x WKKF i MKKF pla­

nu zawodów masowych do SPO,

i

dą się; w: .świetlicy ;WKKF • pirży
• ul. Manifestu lipcowego 27 —

■o godzinie. 18.

mistrzostw okręgowych- j -zawo­
dów w ramadh . igrzysk zimo­
wych zrzeszeń sportowych.

Z uwagi na konieczność zihai-
n.orfzowama K-sk'ch już im­
prez narciarskich o charakterze

Kurs
dla <fzia?aczek sp rtawych

w Nowej Hue i®

Miejski Komitet Kultury .Fi­
zycznej w Nowej Hucie zorna-

nizował 5-dniowy kurs dla
działaczek sportowych, który
potrwa . do 22 grudnia br.

Na kurs zgłosiło si-e 15 ko­
biet, rw- tym 5 : pracownic: umy­
słowych i 10 robotnic,. które
rałśudni-one są w SPB w Ńó-
wej Hucie.

Ogniwo Kraków,
nadal na czele ligi
tenisa stołowego
W meczach o mistrzostwo Li- ■

■gi tenisa stołowego uzyskano
'

następujące wyniki:
Ogniwo Lublin — Eudowla-

ni Warszawa 2:8 Ogriwo Wro­
cław -— Kolejarz Warszawa
7:3 Ogniwo Kraków — Sta!
Siemianowice 7:3, Stal Poznań
—■Unia Chorzów 3:7.

Tabela ligi ping-pongowei
pr. edstawia Się następująco:

i 1. Ogniwo Kr. 5 10 33:17
2. Ogniwo Wróci. 4 8 29:11
3. Budów!. W-wa 5 8 32:18
4. Kolejarz W-wa 5. 4 28:22
5. Unia Chorzów 4 4 22:18
6. Stal Sient. 4 4 21:19
7. Ogniwo LuW. 4 3 !7:23
8. Stal Pozn. 6 3 25:35

9 Włókniarz Łódź 4 2 12:28

10. Kolejarz Toruń '5 9 11:39

UWAGA CZŁONKOWIE ŚKS
SPÓJNIA KRAKÓW

Zarząd SKS .Spójnia Kraków • przy-
. pomir.d ‘swoim czjonkom, że -treningi

sekcji bokserskiej odbywają' się W

poniedziałki, , środy i piątki, o godz.
! 18, pod kierunkiem instr. M .kolap

’

czyka, w lokalu własnym na Dąbiuu
Treningi sekcji łyżwiarskiej rozpo*

. częły się w dniu 19 bm. Sucha za­
prawa odbywać się będzie dlą
członków klubu w poniedziałki, śro-

. i piątki, od godz. 17 .30 na Dąbhu
przy ul. Jachowicza la. •

Treningi dla członków Kół Sporto­
wych odbywać się będą we. wtorki
czwartki i 6oboty, od gódz.'18, w

. Świetlicy PZZ, Rynek Główny 30.

Treningi odbywać się będą pod kie­
runkiem iristr. Wandy Skulicz i Janą
Chudzaka. Wyróżniający się łyżwia*
rze kierowani będą na katowicki Tor-
kat na dalsze szkolenie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA ELEKTRYKA, TECHNIKA E-
LEKTRYKA lub MAJSTRA ELEKTRYKA.'oraz
KSIĘGOWEGO poszukuje od.zaraz Spółdzielnia
„Elektrowspółpraca44, Kraków, Marka 5.

1572-K

3-ch ŚLUSARZY i 3-ch MONTERÓW WAGAR-
SKICH przyimie: Zakład Ślusarsko-Wagarskj w

Krakowie, ul. Konopnickiej 82. Wynagrodzenie
wg, stawek w przemyśle metalowym. 1562-K

.KONKURS
Prezydium’ Miejskiej. Rady Narodowej w ..Kry­
nicy ogłasza konkurs na stanowisko KIEROW­
NIKA REFERATU FINANSOWEGO. Do sta-

nov.iska tego przywiązana jest VII grupa uposa­
żenia plus dodatek służbowy. Kierownik refera­
tu finansowego otrzyma mieszkanie służbowe
za niewielką dopłatą. — Podania wraz z życio­
rysami i odpisami świadectw kierować należy
do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Kry­
nicy w terminie do dnia 1S stycznia 1951 roku.
Stanowisko do objęcia od dnia 1 lutego 1951 r.

1568-K

BIURO OGŁOSZEŃ
R. S. W. „PRAS A"
-——-— w Krakowi® —-——-

wt BahałarAw Stalingradu 4

OBECNIE

. »tr telefony 229-60

chowa się. Ciągle mu się zwiduje, że nasłani są na niego jacyś
złoczyńcy, wszędzie mu się majaczą mordercy.

— Wiem, wiem, kogo śledzisz, nie oszukasz mnie! — groził
niewidzialnemu wrogowi.

'

..

— Kogóż to, Bałtruku, oni tak śledzą? — pytała żona z tru­
dem powstrzymując łzy, kiedy on głośno, tak jakby był chory
umysłowo, rozmawiał sarn- ze sobą.

— No tak! powiedz tylko babie,— zaraz im wszystko do­
niesie!!...', ■

I często natychmiast zapominał o czym przed chwilą mówił i

zaczynał mówić o czym inr.ym. W nocy zrywał się przy naj­
mniejszym szeleście, nasłuchiwał w kompletnej ciszy, potem
szeptał do obudzonej żony:

— Ty słyszysz! — Stuk — stuk — stuk...
— Co to?
— Las rąbią. Pnia nie zostawią. Co im te drzewa zrobiły?

Nikt nie rąbie, Bałtruku — wiatr trzaska drzwiami.
Kilkakrotnie przybiegała po sąsiedzku do. Tarutisów i pro.

siła Jurasa, żeby, wstąpił do nich, posiedział z chorym, popalił i

pomówił z nim, żeby rozpędzie jego smutek. Ciągle twierdzi, że

jemu już nie żyć, że chcą go zabić, prześladują; lepiej, mówi —

już samemu podpalić chałupę i zgorzeć w ogniu. Zaczęli cho­
wać przed nim zapałki, sznurki, noże i brzytwę, oczu z niego
nie spuszczano. Czasami przechodzi, wygląda na zupełnie zdro­
wego, nie skarży się na nic, wszyscy myślą, że już wyzdro.
wiał, ale gdzie tam! Ledwie zaczęto wyrąb lasu odczuł to tak,
jak ruinę rodzinnego domu; gdziekolwiek stuknie, brzęknie,
jemu wciąż wydaje się, —las rąbią. A od wczoraj plecie nie
wiadomo co. To święto sportowe — mówi, tylko po to urządzają,
żeby jego rozstrzelać, dlatego, że przedtem się z nimi przy­
jaźnił, a teraz on — Mussolini.

— Wszystko to od nadmiaru ciężarów, moja droga — po­
cieszała sąsiadkę Monika: od kłopotów obłęd uderza do

głowy. Kilka lat temu, kiedy wszyscy wyruszali' do Brazylii, ze

mną i z Jurasem było to samo. Straciliśmy spokój, miejsca nie

znfejdorwaliśmy, przepadliśjny i koniec. Potem synek ńam

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka
PIĘKNIE pisać wyuczam • w

15 lekcjach. Retoryka 1 —

mieszkanie 14. • 1656

Zguby
SPALONO dowód osobisty
na nazwisko Gnojczak Emi­
lia, Korbielów 35„ Jeleśnia.

3'571-k

ZAGUBIONO książkę woj­
skowy wydany .RKU Nowy
Sąc? dowód oś- bisty
Włocławek Wojciech Źeież-
nikowa 74. Stary Sącz.

' 1665-k

ZAGUBIONO książkę woj­
skową 11822$ wydaną RKU
Nowy Sącz Chochorowski

Józef, Chochomwico 28, Po­
degrodzie.. 3565-k

ZAGUBIONO prawo jazdy
kąt. 3a, dowód osobisty o-

raz zaświadczenie poboru
wojskowego Tabaszewski
Henryk, Miłkowa 60, Siedlce

1566-k

ZGUBIONO portfel z legity­
macją Ubezpieczalni Społe­
cznej oraz Związku Zawod­
na nazwisko S anta Ignacy,
Kujawy, poczta Fleszów. —

Znalazca proszony oddać do>
kiosku H>K-e,Ruch°# PI. św.
Ducha, I716-g

ZGUBIONO legii. PKS Krą-
ków Nr. E/0151, Związku
Zawodowego Transportow­
ców Nr. 52383, bilet miesię­
czny autobusowy PKS- Nr,
005897 albo 005899, kartę
rozpoznawczą Nr IX 704’59901
/44471 Kozak. Zofia, Pro ko­
cim, Rzebika 12.

' 17.17.^

ZGUBIONO dokumenty:- las-

gitymację związkową, kśią-
żeczkz wojskowa na nazwie
sko Gierek Stefan, Kraków.

■.1'718-$

ZGUBIONO ks-ią?eczkę x woj­
skową Nr. 0873175, Iegrtynfc,
Związku Zawodowego Spoź,
na nazwisko Bożek Jan
Kraków0 Żółkiewskiego 26,

1719-g

NOWAK Jan, zam. w Zagór-
nćku — zgłasza zagubioną;
książeczkę wojskową wydąć
ną przez RKU Wadowce.

1569-Tk

ZAGUBIONO legitymację
służbową Nr. 57 ZPW i-m*
Zmożka, Związków Zawodo­
wych Włókn Nr. 336543, zł-

świadczenie PKP, tymczaso®
wą Legitymację Ubezpieczał®
ni aa nazwisko Matlak Ma®
ria, Godziszka, pow. Biała.

1567-&

ZAGUBIONO książkę woj®
skową wydaną RKU Now^z
Sącz Woźniak Jan, Roztoką,
22O Łukawica. 2564-fc

zmarł i licytują nas-teraz, a przecież wszystko znieśliśmy,,
wszystko wycierpieliśmy. Taki nasz los. Twój do serca wszyste
ko bierze, tak jak ja.

Juras często chadzał do' Bałtromęjusa. Niejeden wieczór
przesiedział u Linkusa i potrafił rozpędzić chandrę wesołymi
opowiadaniami, dziarskim nastrojem i przyjacielską pomocy
moralną. Bałtromejus znów zaczął mówić rozsądnie i zachowy=
wał się jak zupełnie zdrowy człowiek, lecz smutek go nigd$-
nie opuszczał.

Raz, nocą wyszedł odprowadzić do domu Jurasa. Zima jes»»
eze się nie skończyła, lecz odwilż wróżyła bliską już wiosnę.

-— Wydaje się, że nie ma końca — idź, gdzie oczy prowadzę
i gwiazdy nad tobą świecą... a jak pomyślisz, nigdzie dla bie=
■iaka nie ma miejsca! — przemówił Linkus.

—- Dlaczego nie ma?
— Czy nie widzisz? Na próżno pocieszasz mnie, Jurasie. My­

ślisz, że ja od biedy zwariowałem... Nie myślałem, że dożyję
takich dni, kiedy nawet soli nie będę mógł kupić...

— Dość, Bałtruku! Wbiłeś sobie do głowy, że jesteś najnie­
szczęśliwszy! A iluż ludzi nocuje pod mostami, ilu z chorób,
głodu i zimna ginie w tej chwili... Przeczytaj gazety — miliony
głodują. Nam jeszcze dobrze, my choć jakiś kąt mamy...

Rozmawiali tak szczerze, jak nie mówili już od dawna.
— Siedział car nam na karku, potem Niemiec — zrzucili;

nastał głód, wojny nas rujnowały — znieśliśmy! Teraz przy­
bijają nas na krzyż kryzysem! Przeżyjemy! Nadejdzie i nas®
czas, Bałtruku...

— Nie wierzę. Jak sięgam pamięcią, my coraz gorzej i go­
rzej iyjemy. Powiedz dlaczego to tak się dzieje — bo grzebie­
my, grzebiemy w ziemi, a wciąż musimy sznurem brzuch córa®

więcej ściągać,. Ty, na przykład: wstajesz przed świtem, i wie­
czorem, przy ogniu pracujesz a ugrzązłeś w nędzy, nie wycią­
gniesz... Ziemi dosyć, rąk roboczych wystarczą, a nikomu nie

jest to potrzebne. Któż winien, Jurasie? .

Ciąg dalszy nastąpi.
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